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Lwów 15. czerwca. 

Po wielu trudach i mozołach udało się 
wreszcie Rządowi postawić taryfę cłową na po- 
rządek dzienny Iżby poselskiej jeszcze w bieżą- 
cej sesji. Pojmujemy w zupełności stanowisko 
Rządu, ale go nie podzielamy. Hrabia Taaffe nie 
chciał, bo nie mógł żadną miarą dopuścić do 
tego, by taryfa cłowa, a raczej jej najważniejsza 
na razie pozycja, „nafta“, stała się przez cały 
czas' feryj letnich przedmiotem dyskusji publi= 
cznej, gabinet nie mógł na to zezwolić, by na 
zgromadzeniach wykorczych i w stowarzyszen iach 
politycznych rzecz była Szegegótowo rozbieraną 1 
traktowaną przed uchwaleniem w Radzie państwa. 
Po jej uchwalenia dyskusja mało Rządowi za- 
szkodzi. Z faktem dokonanym każdy liczyć się 
musi. Nie na wiełe przydał się więc opór Cze- 
chów i innych frakcyj prawicy; taryfa ełowa sta- 
nęła ku ogólnemu prawie niezadowoleniu na po- 
rządku dziennym. . . re 

Z gorączkową niecierpliwością i z pewnem 
naprężeniem oczekiwaliśmy odezwania się Rządu. 
Nie dlatego, byśmy nie znali stanowiska, jakie on 
w tej sprawie zajmuje, ale ciekawi byliśmy formy, 
w jakiej to swoje stanowisko określi. I rzeczy- 
wiście dr. Dunajewski przemówił, ale nas nie 
przekonał. Zbytecznem byłoby prawie dodawać, 
że mowa JE. pana ministra Skarbu obracała się 
wyłącznie „tylko na polu politycznem, nie doty- 
kając w niczem strony ekonomicznej sprawy. 
Może w tem już nie jego wina, że w Austrji, w 
sprawach, które nie wspólnego z polityką mieć 
nie powinne, decydującemi są względy czysto po- 
liiyezne. Tak było niestety zawsze i z tego naj- 
mniejszy jeszcze czynimy zarzut. Głęboko jeste- 
śmy przekonani, że prawica, a w pierwszym 
rzędzie większość Koła polskiego będzie się czuła 
zobowiązaną do serdecznej wdzięczności JE. mi- 
nistrowi Skarbu va ustęp mowy dotyczący znanych 
„konsekwancyj komstytutyjnych* i 
owej -grożby Rządu przedstawienia Koro- 
nietych wniosków, któreby zapewniły 
przyjęcie taryfy cełowej. My do tej 
wdzięczności nie mamy niestety żadnego powodu. 
Przeczy pan minister, jakoby w owem ”słyn- 
nem oświadczenia Rządu w komisii ełowej była 
mowa o rozwiązaniu Izby poselskiej, przeczy, 
jakoby tam rozwiązaniem groził. Być może! 
C'est le tów qui fait la chanGon. 

W całym Parlamencie mógł się był znaleźć 
tylko jeden poseł, któryby oświadczenia ministra 
Dunajewskiego mógł był rozumieć inaczej, niż 


~ fo istotnie rozumiano, a tym posłom mógł 
/-/.<hgó tylo dr. Dunajewski. Zresztą nikt, nawet 


1ej «dla Rządu przychylne i najbardziej 

| abłiżoko pisime nie widziały w owych „kon- 
sekwenejach konstytucyjnych" nie ane jak 
grożbę, czy też zapowiedź rozwiązania Izby. Cóż 
maturalniejszego, że teraz, kiedy groźba odnio- 
sla nkutek w zupełności, staraniem ządu jest 
osłabić wrażenie pierwotnego oświadczenia. 
Większość, która: z takiem  zaparciem -potrafi 
sig wyrzec swego własnego „ja*, stronnictwo, 
które tak chwalebnie potrafi dziś odwołać to, Co 
wezoraj jednogłośnie uchwaliło, frakcja, 
która dla: niewyraźnych i niepewnych względów 
politycznych może poświęcić najżywotniejsze 1 
najistotniejsze interosa ekonomiczne — zasługują 
na to, by im Rząd powiedział nie tylko w swo- 
im własnym interesie, ale w interesie godności 
„porelekiej, że gdyby chciał grozić rozwią- 
jetem musiałby wyjść z założenia, że posłom 
ai droższy mandat, aniżeli przekonania. Takie 
Po NE OCZ zdaniem Jego Ekscelencji 
I Nam gpw mówi co ae : 
eże Mr nie oświadczenie pana mini- 

stra nie było groźbą — wówczas i i r 
E e jego przy 
puszczenie Ni 6że być obrazą. Niestet 1 
: s AZ, y trwa 
liśmy wraz ze wszystkimi i teraz jeszeze mimo 
twierdzenia pana ministra Skarpa trwamy w 
tem przekonaniu, że Owe „konsekwencje konsty- 
tucyjne* i owe „wnioski mające być przedłożone 
Koronie," nie były niezem innem jeno najfor- 
malniejszem i najkategoryczniejszem wezaniem do 
noddania się pod grożbą utraty mandatów. 
Gaybyśmy jeszcze na „chwilę o tem. wątpili, że 
tak jesię gdybyśmy chcieli przypuścić, że Rząd 
«0 nie rozwiąza- 


na 
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miał pa ce: wszystko inne, ty! 
nie Parlamentu, wówczas skutek, jaki wywarło 
owe oświadczenie gabinetowe, musiałby nas na- 
tychmiast z błędu wyprowadzić. Ozy sądzi Jego 
Ekscelencja pan minister finansów, że Koło pol- 
skie, a właściwie jego większość, mimo, że jej 
mandaty 5% bardzo drogie, byłaby tak rychło 
nstąpiła, wzdyby była w oświadczeniu jego wi- 
działa cokolwiek innego aniżeli grożbę?  Więk- 
szość Koła polskiego ulękła się „konstytucyjnych 
konsekwencyj* if poświęciła swoje przekonanie. 
Cóż więe sądzić o takiem postępowaniu? Pan 
banajewski odpowiedział na to doniosłym gło- 
s w swojej mowie. ] ) 
= ga m kk słów 0 dugim. ipne Pa ; 
nowy pana ministra. erworze pole- 
km 4 SE a, że Jego Ekscelencja 
chętnie polemizuje — pan minister Skarbu za- 
pomniał się może w umysłu do tego stopnia, A 
czynił panu  Chlumechy emu zarzuty Z tegan d 
Brzy zawarciu ugody Z Węgrami w roku 1978, 
większość centralistyczna robiła ówczesnemu 
dowi swemu wiele trudności, zmuszała go do 
ponownych z Węgrami rokowai, że w końcu 
ugoda tylko przy pomocy ówczesnej Spozycji — 
a Polacy byli w tej opozycji — mogia być 
uchwalcną. Jeżeli wiele mamy do wyrzucenia 
niemieckiej opozycji, to z pewnością tego jej 
Rie możemy wziąć Za złe, że nawet własnemu 
Rządowi błędów przebaczać nie chciała. Ze sta- 
dowiska prawdziwie parlamentarnego musieli- 
byśmy to jej za zasługę poczytać, że interesa 
ekonomiczne kraju stawia nawet wyżej aniżeli 
Swój własny gabinet. 
Musimy to uważać stanowezo stronnictwa 
Parlamentarnemu za zasługę, jeśli nie przyjęło 
lepo tego, co mu gabinet, wyszły z jego łona 
Przedłożył, że dla wolności krytyki parlamentar- 
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We Lwowie Sroda dnia 16. Czerwca 


Sturstwo. Że więc ówezesna większość nie zawsze 
liberalna postąpiła wówczas pariamentarniej i z 
większą godnością i bardziej w duchu rządów 
konstytucyjno-reprezentacyjnych, aniżeli obecna 
aż do przesady konserwatywna większość — to 
dla nas nie ulega wątpliwości. Amicus Plato, sed 
magis amica veritas. 

. Obronę rzeczową i merytoryczną taryfy cło- 
wej pozostawił pan minister Skarbu prowizory- 
cznemu kierownikowi Ministerstwa handlu. Br. 
Pusswald wywiązał się ze swego zadania — ku 
zadowoleniu, ale może tylko własnemu. 


Sprawy szkolne. 


(Wyciąg z protokołów posiedzenia c. k. Rady 

szkolnej krajowej z dnia 15. maja b. r.) 

I. Rada uchwala wezwać gminę Mielnicę "do 
wydania obligacji jednolitego długu Państwa w 
nominalnej wartości 4.200 zł., którą ofiarowała 
na rzecz funduszu szkolnego miejscowego, pod 
rygorem wdrożenia prócesu w drodze cywilno- 
sdi — II. Rada orzeka zgodnie z opinją 
Wydziała krajowego, że niedobór funduszu szkol- 
negó mi-jscowego na płace nauczycieli szkół lu- 
dowych w Kętach pokrywać ma począwszy od 1. 
lutego br. gmina miasta Kęt. — III. W sprawie 
petycji konkurencji szkolnej w Półwsiu zwierzy- 
nieckiem o przekształcenie tamtejszej dwuklaso- 
wej szkoły na trzyklasową uchwala Rada zarzą- 
dzić potrzeone dochodzenia. — IV. Rada uchwala 
zorganizować szkoły etatowa w Przewłocznej Z 
dniem 1. września br., a w Jatwięgach z dmem 
1. września 1887. — V. Rada uchwala przeisto- 
czyć jednoklasową szkołę w Taurowie na dwu- 
klasową od 1. września br. — VI. Rada przy- 
znaje trzeci dodatek pięcioletni profesorowi semin. 
naucz. żeńskiego drowi Julianowi Zgorzalewi- 
czowi, tudzież profesorom semin. naucz. męsk. 
we Lwowie Adamowi Kalieczkowskiemu i Emilowi 
Partyckiemu,. począwszy od 1. maja br. — VII. 
Rada przyznaje piąty aodatek pięcioletni nauczy- 
cielowi szkoły ćwiczeń w seminarjum naucz. mę- 
skiem krakowskiem Pawłowi Wandasiewiczowi od 
1. maja br. — VIII. Rada uchwała zalecić „Ma- 
łyj katechizm muzyki“ i „Spiewnyk ruski“ Wi- 
ktora Matiuka do użytku w szkołach ludowych 
pospolitych i wydziałowych, tudzież w semina- 
rjach nauczycielskich wschodniej Galieji. — IX. 
Rada przyznaje profesorowi III. gimnazjum w 
Krakowie, Bronisławowi Kruczkiewiczowi drugi 
dodatek pięcioletni, a katechecie tegoż gimnazjum 
ks. Stanisławowi Puszetowi pierwszy dodatek 
pięcioletni od 1. maja br. — X. Z powodu ode- 
zwy Wydziału krajowego, żądającej opinji w 
sprawie wykładów utrakwistycznych w niektórych 
gimaazjach w Galicji wschodniej, uchwala Rada 
przekazać zbadanie tej sprawy specjalnej komi- 
sji. — XI. Rada przyznaje profesorowi gimnazjum 
samborskiego, Edwardowi Bergerewi, drugi doda- 
tek pięcioletni od 1. kwietnia br. — XII. Rada 
przyznaje profesorowi gimnazjum brzeżańskiego 
Piotrowi Dutkiewiezowi trzeci dodatek pięcioletni 
od d. 1. maja br. — XIII. Rada uchwała wezwać 
gminę m. Kołomyi, ażeby oddała do użytku 
szkolnego ubikacje gmachu gimnazjalnego, wynaj- 
mywane dotychczas osobom prywatnym. — XIV. 
Rada przyznaje profesorowi szkoły realnej tarno- 
polskiej Janowi Langowi czwarty dodatek pięcio- 
letni od 1. czerwca br. 
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Z Koła polskiego. 

Z pekretarjatu Koła polskiego w Wiedniu 
otrzymujemy następujące urzędowe  Sprawo- 
zdanie : m, s, 

Koło poselskie polskie na posiedzeniu 6. 
czerwca po dłuższych rozprawach uchwaliło je- 
dnomyślnie na wniosek przewodniczącego p. 
Grocholskiego oświadczyć się za tem, aby 
roztrząśnięty przez komisję projekt ustawy eło- 
wej przyszedł pod rozprawy i uchwały lzby po- 
selskiej teraz, przed odroczeniem Rady państwa. 
Przewodniczący wyraził zarazem Życzenie, aby 
podczas rozpraw w Izbie nad projektem ustawy 

wej żadem z posłów polskich nie brał urlopu, 
aby to zawezasu oświadczyli. 
astępnie przystąpiono do roztrząsania spraw 
będących na porządku dziennym następnego po- 
siedzenia Izby. — Poseł ks. Chotkowski 
żądał pozwolenia przemawiania w Izbie przy 
rozprawach nad projektem ustawy, tyczącym się 
powstrzymania zaburzeń socjalistycznych, przed- 
stawiająć, że chce przemówić jako kapłan ze sta- 
uowiska chrześciańskiego. Koło oświadczyło, że 
według regnlaminu, każdy członek Koła ma zu- 
pełną wolność zabierania głosu w Izbie w spra- 
wach wyznaniowych w swojem własnem imieniu. 
Następnie po dłuższej dyskusji uchwaliło Koło 
głosować w Izbie: 1. Za roztrząśnionym przez 
komisję szkolną projektem ustawy, co do wyna- 
gradzania nauczycieli religii w szkołach ludo- 
wych i średnich, według wniosków większości 
komisji izbowej. 2. Za roztrząśniętym przez ko- 
misję prawniczą projektem ustawy zatwierdzają- 
cj układ z Węgrami eo do zabezpieczenia prawa 
autorów dzieł literatury i sztuki. 3. Za roztrząś- 
niętym przez komisję budżetową projektem usta- 
wy, ustanawiającej posady „rzeczywistych "Pom 
prezydentów przy Namiestnictwach we Lwowie i 
DR posiedzeniu w dniu 9. czerwca Koło po- 
selskie polskie po rozprawach co do wyrażenia, 
wśród dyskusji ogólnej w Izbie poselskiej nad 
taryfa cłową, zapatrywań posłów polskich na tę 
tarytę przyjęto do wiadomości, iż polsey człon- 
kowie komisji ełowej Abrahamowicz i 
Chamiec, korzystając z zastrzeżonego regula - 
minem, Koła prawa przemawiania w Izbie w 


: myśl uchwał Koła, zapisali się do głosu. Na- 
i stępnie Koło uchwaliło głosować za wzięciem 


przedłożonego przez komisję ełową projektu ta- 
ryfy cłowej za podstawę rozpraw szczegółowych. 
Nakoniec rozpoczęto Szczegółowe rozprawy nad 


Mej, gotowe było poświęcić nawet własne Mini- | pozycjami tej ustawy. 
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Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do 


Rok XIX 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 
Liuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjacki 


liczba 6. i 7 w domn pana Klselki; wə Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie rsd Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bawylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Heabenstein 
et Yogler, we Wiedniu A. Oppelik, K. Moose, Rotter 
i Spl, w Warszawie Richman et. Frandler, Biuro 
anonsów W Paryżu pułkownik Raczkoqóki Faubourg 
Poissonier 32. ` z 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ct. od miejsca 


objętosei jednego wiersza drobnym drukięm Gut: 
nistracji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadeelane* 20 ct. od wiersza. 


Mowa księcia Ferdynanda Radziwiłła | 


w Izbie panów Sejmu pruskiego. 


Mości Panowie |! Przed niedawnym czasem, 
będzie temu pewnie ze dwa lata, pozwoliłem sobie 
podczas obrad nad etatem oświaty zapytać pana 
ministra, czy jako najwyższy w państwie kierownik 
oświaty, w obec faktu, że w granicach państwa 
pruskiego pędzi uprawniony żywot ludność pol- 
ska, licząca na miljony, a zamieszkała na obsza- 
rach ściśle ze sobą złączonych—nie zechce wziąć 
pod swą opiekę duchownych potrzeb! tej odręb- 
nej narodowości, uzasadnionych literaturą i ję- 
zykiem tego szezepu. 

W warunkach, w jskich się dzisiaj znajduje 
zarząd szkoły w Prusiech, jest absolutną konie- 
cznością, jeśli w ogóle coś trwałego i dobrego 
zdziałać pragniemy, aby Rząd państwa wziął tę 
sprawę życzliwie w rękę i aby się nią stale 
opiekował. Pan minister posiada, jeśli tak wolno 
się wyrazić, ów klucz, którym; jedynie można 
otworzyć Skarb narodowej spuścizny duchowej, 0 
ile to naturalnie należy do administracji szkolnej. 

Po inicjatywie prywatnej nie wiele się spo- 
dziewać można—naszem zdaniem ma administra- 
cja szkolna obowiązek dzielić w równy i odpo- 
wiedni sposób Światło i słońce stosownie do po- 
trzeb polskiej i niemieckiej ludności. 

Niestety zważając na doświadczenia, jakie 
zrobiliśmy w ostatniej sesji parlamentarnej, a 
które wówczas, przed dwoma laty, nie były Je- 
szcze dla nas tak jasne i zrozumiałe, jak dzi- 
siaj i o których doniosłości nie mieliśmy wcale 
wyobrażenia — mógłem sobie był wówczas 
oszczędzić zupełnie tego pytania; wymowniejszej 
odpowiedzi bowiem, jak ta, którą tutaj widzimy 
w etacie dodatkowym, wcale gobie wyobrazić nie 
można. Mości Panowie! W rozdziale 119 tytule 
16s widzicie panowie nową pozycję: 100.000 
marek „na uzupełnienie funduszu tytułu 16 dla 
studentów narodowośći niemieckiej w Wielkiem 
Księstwie Poznańskiem i Prusach Zachodnich ce- 
lem użycia ich w dzielnieneh polskich — oraz 
dla studentów z obwodu rejencji opolskiej“. 

W tych krótkich i zwięzłych słowach za- 
warty jest cały program dla przyszłości polskiego 
ludu, program w swym rodzaju tak wymowny, 
że nie potrzebuję tracić słów wielu — bo pro- 
gram ten mówi sam za Siebie. 

„Dla studentów niemieckiej narodowości* — 
powiada etat dodatkowy, to znaczy, że król. Rząd 
zajął wprost nieprzyjazne stanowisko w obec du- 
chowego rozwoju swych volskich poddanych. 
Rząd królewski postanowił przeto dawać pier- 
wszeństwo poddanym  Barodowości niemieckiej 
przed poddanymi narodowości polskiej pod wzglę- 
dem szerzenia oświaty i duchowego rozwoju! 

Następnie powiedziano, że stypendjaci owi 
mają być późnisj używani jako urzędnicy w Księ- 
stwie Poznańskiem i Prusach zachodnich. 

M. panowie! Nadzieje pozyskania kiedyś, 
choćby w dalekiej przyszłości, jakiego takiego 
samorządu, muszą się dla tych dzielnie stać w 
obec konsekwentnego stósowania takiego syste- 
mu marzeniem zupełnie nieuchwytnem, muszą 
zniknąć zupełnie ! 

W prostych i suchych słowach znaczy to 
mniej więcej tyle: chcemy na drodze prawodaw- 
czej skonstatować, że żywiołu polskiego nis uwa- 
Żamy za odpowiedni, aby z tego drzewa można 
wyrzeźbić przyszłych urzędników państwa. Lu- 
dność polska ma być zasadniczo tylko przez nie- 
mieckich urzędników rządzona! MPanowie! Jasną 
jest rzeczą, iż Rząd pruski mógł był mniej wię- 
cej to samo osiągnąć, gdyby był po prostu za- 
żądał 100.000 dła uzupełnienia funduszu sub ca- 
pitulo 119 titulo 16, nie wysuwając weale naprzód 
narodowości niemieckiej. Powtarzam, że mające 
tę samą sumę, mógł Rząd materjalnie osiągnąć 
to samo, ponieważ, mając w ręku dyspozycję nad 
tym funduszem, — mógł z wszelką łatwością 
rozdzielić te sumy właśnie pomiędzy tych, ala 
których je obecnie przeznacza. 

Atoli Rząd postąpił sobie inaczej — i to 
jest właśnie charakterystycznem znamieniem obe- 
cnego postępowania przeciw Polakom, że wysu- 
nięto naprzód, że (przepraszam za wyrażenie) 
niema] brutalnie wypowiedzian? 
w drodze prawodawczej, iż pewna 
część poddanych ma być usunięta na drugi plan, 
— iw ten sposób dla całego Świata widomy 
wprowadzono tę zasadę w prawodawstwo krajo- 
we, a z tego prawodawstwa przeniesie się ona 
w świadomość i uczucie ludności! A więc, MP. 
o popieraniu oświaty i duchowem podniesieniu 
pewnej części ludności, należących do poddanych 
państwa — nie ma być mowy ze strony Rządu— 
atoli Rządowi królewskiemu zdaje się, że to je- 
szcze nie wystarcza 
. Tam, gdzie z samodzielnej inicjatywy osób 
interesowanych usiłowano zapobiedz temu niedo- 
statkowi, tam, gdzie starano się tworzyć stowa- 
rzyszenia, które zmierzają do tego szlachetnego 
celu, aby ubogim a utalentowanym młodzieńcom 
umożebnić wstęp do wyższego studjum, tam 
Rząd królewski występuje przeciw takim zabie- 
gom z otwartą niechęcią — muszę nawet powie- 
dzieć, z wyraźnem przekręceniem istniejących 
stosanków. (Głosy: Oho!) 

Z właściwą sobie podejrzliwością, charakte- 
ryzującą całą tę walkę, stara się Rząd po za ka- 
żdem usiłowaniem tego rodzaju widzieć poli- 
tyezną agitację, choć to tylko zabiegi 
ludności, pragnącej z własnej inicjatywy zastą- 
pić to, w czem ją pominięto. Wszędzie spostrzega 
Rząd nie wiem już jak daleko sięgające i jak 
daleko rozgałęzione ukryte polityczne zamysły — 
a przecież sam Rząd, położywszy rękę na sercu, 
powinienby sobie powiedzieć, że, usuwając w 
drodze prawodawezej na drugi plan pewną część 
swych poddanych, sam wciska tym sferom broń 
w rękę odporną, sam pcha je do użycia środków 
samozachowawczych. 

Dożyliśmy charakterystycznej cechy tego u- 
sposobienia, śpanującegą w sferach rzadowych, 
kiedyśmy w ostatnich dniach byli świadkami 


zamknięcia różnych akademickich stowarzyszeń 
polskich. Zniewolony jestem powiedzieć, że cho- 
ciaż w ostatniej sesji parlamentarnej przyzwy* 
czailiśmy się do wielu w tej mierze niespodzia- 
nek, to jednakże to rozporządzenie głęboko nas 
zasmuciło i boleśnie dotknęło. MPanowiei Z wła- 
snego doświadczenia wiem bardzo dobrze, jaki 
duch wieje w tych akademickich stowarzyszeniach 
polskich, a sądzę, że mi nikt nie zaprzeczy, gdy 
powiem, że te stowarzyszenia nie potrzebują by- 
najmniej kryć się przed światłem dziennem i 
bynajmniej też tego Świałta się nie lękały, Te 
stowarzyszenia odbywały jawnie i publicznie swe 
zebrania, polityka była zasadniczo wykluczona z 
tych naukowych zebrań — a ilekroć miałem za- 
szczyt spotkania się [z członkami tych stowarzy- 
szeń ua ich zebraniach, tylekroć, wyznać muszę, 
byłem zbudowany duchem prawdziwie podniosłej 
naukowej powagi, duchem naukowych usiłowań, 
jakim te stowarzyszenia były ożywione. 

W młodzieńczych siłach, pracujących w tych 
towurzystwach, mogłem stwierdzić tu i owdzie 
mniej dojrzały sąd, mniej udatne wystąpienie, 
— ale w ogóle duch lojalności i porząd- 
ku, który w ogóle charakteryzuje i o- 
żywia więcej niż kiedykolwiek wszyst: 
kie warstwyisfery polskie w obec dzi- 
siejszych stósunków, objawiał się i w tych 
towarzystwach ; wyjątki mniej dojrzałe są zupeł- 
nie naturalne, — a duch lojalności i porządku, 
jaki w tych kołach panował, wywierał wpływ po- 
tężny i podnoszący. Król. Rząd, opierając się 
na pojedyńczych wypadkach, które wcale nie są 
cechą ani wybitnem znamieniem tych towarzystw 
— opierając się może tylko na domysłach (nie 
będę tutaj tego rozbierał) postanowił sobie w ogó- 
le ten cały błogi ruch zniweczyć. Z wielką bo- 
leścią mogę w tym kroku widzieć tylko wielkie 
poszkodowanie interesów uczącej się po wszech- 
nicach młodzieży — a abstrahując zupełnie od 
uczuć poniesionej krzywdy i goryczy, jaką tym 
kołom że strony Rządu narzucono, — sądżę, iż 
pod względem wychowawczym koła te muszą się 
uważać przez ten wcale niewychowawczy środek 
rządowy za popychane na bezdroża. 

Nie sądzę wcale, iżby te koła pozwoliły się przez 
to porwać do nielegalnego przeciwdziałania przeciw 
tym rozporządzeniom senatu akademiekiego, albo 
też władzy szkolnej, — ale to jest jasną rzeczą, 
że gdzie nie masz otwartej prawnej drogi do 
objawienia koniecznej i uprawnionej siły żywo- 
tnej — tam bliską stać się musi pokusa szukania 
dróg nieprawnych. 

Mości Panowie! Korzystam z tej sposobności, 
aby i tutaj skonstatować, że ludność polska da- 
leka jest od możności widzenia w reprezentan- 
tach król. Rządu ojcowskich pod każdym wzglę- 
dem opiekunów — przeciwnie spotyka na każdym 
kroku w najwyższych urzędnikach tego Rządu 
zaciętych wrogów swego uprawnio- 
nego narodowego rozwoju. 

Wystawcie sobie, Mości Panowie, następstwa, 
jakie ludność polska z tego narzuconego sobie 
przekonania wysnuć musi koniecznie! Nie sądzę. 
iż to przyczynić się może do pomyślnego roz- 
woju odnośnych stosunków! Proszę Was, Mości 
Panowie, głosujcie przeciw obu pozycjom roz- 
działu 119 tytuł 16a i 120 tyt. 8a. My nie mo- 
żemy się na nie zgodzić i głosować będziemy 
przeciwko tym pozycjom. 
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Korespondencje. 

Kraków 14. czerwca. 
(Przyjęcie gości lwowskich). 

Wskutek miłej dla Krakowa wiadomości, że 
ze Lwowa wybiera się do nas na Zielone święta 
kilkaset osób, zawiązał się w mieście naszem ko- 
mitet, wprawdzie nie z pośród ster oficjalnie 
miasto nasze dziś reprezentujących, lecz z grona 
szerokich kół obywatelstwa, aby tak miłym i dro- 
gim gościom naszym pobyt w Krakowie uczy nić 
o ile możności jak najprzyjemiejszym, wygodnym 
a tanim. Na czele komitetetu stanął b. prezy- 
dent miasta dr. Weigel. Komitet podzieliwszy 
się na 3 sekcje, gospodarczą, kwaterunkowa i wy- 
cieczkową, wziął się gorliwie do pracy i uczynił 
wszystko co było można dla dopięcia celu wyżej 
wskazanego. Program przez komitet ten ułożony 
jest wam znany, a wykonaniu jego nie stanęło 
nic na przeszkodzie, bo pomimo, że cały ubiegły 
tydzień był dzdżysty i chłodny, przez wcxoraj i 
dziś panowała najpiękniejsza pogoda. 

Dzienniki wiedeńskie donosiły, jakoby wy- 
cieczka miała cel polityczny — a wiadomość tę 
odparło dziennikurstwo krajowe, jeżeli jednak by- 
ła jakaś cecha polityczna w przyjęciu gości lwow- 
skich w Krakowie, to chyba ta, że uczestników 
wycięczki Rusinów przyjmowano wszędzie z nie- 
kłamanym zapałem i entuzjazmem, a wybitniejsi 
z nich, zwłaszeza prof. Anatol Wachnianin, 
byli kilkakrotnie przedmiotem owacji. 

Już w sobotę wieczór przybyła ze Lwowa 
Lutnia" a przywitana serdecznie przez grono 
obywateli na dworcu — udała się następnie do 
stowarzyszenia akademickiego „Zdrowie“, gdzie 
zgromadziło się przeszło 100 osób na skromny 
posiłek i wzajemną pogadankę. Wypito tu bar- 
dzo serdecznie przyjęte zdrowie posła miasta 
Lwowa Romanowicza, Wachnianina i 
prezesa „Zdrowia“, akademika Wilsona, Sybiraka. 

W niedzielę już od godziny 6. rano znacz- 
na liczba publiczności oblegała dworzec krakow- 
ski, aby powitać oczekiwanych gości, jednak ezęść 
tylko mogła się dostać na peron. 

Gdy nadjechał udekorowany zielenią i cho- 
ragwiami pociąg osobny, wiozący Lwowian, dr. 

eigel na czele komitetu wystąpił z pięknem, a 
sympatycznem przemówieniem powitalnem, na 
które gorąco i szczerze odpowiedział p. Henryk 
Rewakowicz, poczem goście rozeszli się do 
swych kwater, aby o godzinie 9 i pół wziąć udział 
w nabożeństwie odprawionem w kościełe N. P. 
Marji, gdzie „Lutnia“ wasza pozyskała sobie sym- 
patję i serca wszystkich obecnych ślicznie od- 
śpiewanemi pieśniami. 
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Następnie na około Rynku przez ulicę Grodz- 
ką ruszył ku Wawelowi ogromny pochód: Na 
czele muzyka saliRarnafjbocheńska, przygrywająca 
patrjotyczne pieśni. Dalej „Sokół“ lwowski, „So- 
kół* krakowski, 4 obywateli niosło wieniec wspa- 
niały, ktory następnie w katedrze złożono na 
grobie Stefana Baiorego, dalej cechy z chorą- 
gwiami, obywatele lwowscy i krakowscy, a od- 
dział straży ochotniczej pożarnej zamykał pochód. 
Przy zwidzaniu pamiątek narodowych na Wa- 
welu panował wzorowy porządek. Część gości 
udała się ztamtąd do sali Rady miejskiej, a mis- 
nowicie stwarzyszenie kupców chrześcjańskich 
lwowskich, porozumiewało się z kupcami kra- 
kowskimi na polu ekonomicznych spraw bie- 
żących. 

Druga część, a mianowicie „Sokoły“ udali 
się na śniadanie do sali krakowskiego „Ńo- 
koła“, gdzie do stołu zasiadło przeszło 600 osób. 


W uiesiono tu zdrowie dra Weigla, który od- 
powiedział bardzo pięknem i patrjotycznem prze- 
mówieniem o sokole, gołębiu i orle polskim, bia- 
iym, * Ta. 48.184, «./1.9 T „wą AASIEtÓW 
budzi się jak feniks z popiołów do nowego ży- 
cia, a wydarte pióra odrastają mu znowu. Prze- 
mówienie to przyjęto grzmiącemi oklaskami. 

P. Romanowicz na toast wniesiony na jego 
cześć odpowiedział przemową, zachęcającą do pracy 
nad wykształceniem intelektualnem 1 firycznem — 
to drugie u nas bardzo zaniedbane ożywi się 
przez działalność takich instytueyj, jak „Sokół*— 
których bodaj jak najwięcej w kraju powstało. 
Gdy wniesiono toast na eześć prezesa lwowskie- 
go „Sokoła* dra Krówczyńskiego, tenże 
w odpowiedzi złożył znaczną kwotę do rąk p. 
Bałnckiego, jako początek na wybudowanie wła- 
snego gmachu dla „Sokoła“ krakowskiego. 

Wspólny obiad w parku krakowskim i na- 
stępna wycieczka gremialna na Bielany wypeł- 
niły resztę programu na dzień wczorajszy. 

Powrót z Bielan do Krakowa, odbył się 
częścią końmi, a częścią galarami. Mianowicie 
pod klasztorem zwierzynieckim wsiedli wszyscy 
do 5 przygotowanych galarów i popłynęli pod 
Wawel. Przy dźwiękach muzyki i śpiewie „Lu- 
tni* rozpalono przed Wawelem piękne ognie 
sztuczne, lądowe i wodne, na transparencie wi- 
dniał z daleka ognisty napis „Witajeie* a wśród 
tej cichej i uroczej nocy magiczny sprawiały 
efekt potężne mury Wawelu oświetlona od czasu 
do czasu wspaniałem, różnobarwnem światłam 
sztucznem. dsiałak, 

Dziś, to jeBt-w poniedzi „odbyła saaczna 
część gości dyciedźżę na Kopiec  Kośeiussti, 
z której o godzinie 12. wrócono, aby osobne z4- 
mówionym pociągiem udać się do mnlin wielie- 
kich. Równocześnie dla niebiorących w tej wy- 
cieczce udziału odbywa się koncert w ogrodzie 
Strzeleckim i w parku krakowskim. Po powrocie 
gości z Wieliczki o godzinie 6-tej wspólna daną 
będzie uczta pożegnalne. 


Ludwik Il. król Bawarii. 


W sile wieka męskiego, bo lieząe zaledwie 
41 lat, (ur. 25. sierpnia 1845) ustąpił 13. b. m 
król Ludwik Il-gi z widowni dziejów i z tronu, 
na którym rządził przez 22 lat. Jako dziewiętna- 
stoletni młodzieniec przywdział koronę monarsz 
po śmierci swojego ojca króla Maksymiljana— 
oto po 22 latach panowania, które dla przyszłe- 
go historyka Bawarji nie przedstawia wielu mo- 
mentów zachwytu, „złożył“ rządy w ręce regen- 
cji i został odwieziony w asystencji dwóch le- 
karzy do zamku Berg nad jeziorem Starnberg- 
siem. Tam w przystępie szału skończył 18. bm. 
Śr iercią samobójczą. Oto bowiem, co wczoraj 
przyniósł telegraf z Monachjum: „Dyrekcja tu- 
tejszej policji ogłasza afiszami, że wczoraj (13. 
b. m.) o godzinie 6*/, wieczór, król spacerując 
w towarzystwie dra Guddena po parku nad 
jeziorem Starnbergskiem, nagle rzucił się 
do wody. Dr. Gudden skoezył zanim, aby go 
ratować i obaj utonęli** 

Jednym tedy zamachem rozstrojonych ner- 
wów i zchorzałego mózgu, zakończył potomek 
starego rodu Wittelsbachów smulną tragedję, 
która, jak zmora, tłoczyła w ostatnich zwłaszcza 
czasach piękną Buwarję... 

Od długich już lat nie było rzeczą tajną, że 
młody król—wyrażając się lojalnie —zbyt „eks- 
centrycznie* pojmował życie i swoje stanowisko 
monarsze. Unikając świata, ministrów swoich, 
rodziny — otaczał się nielicznymi faworytami i 
wiódł życie, pełne tajemnic i zagadek, które na- 
stępnie w formie baśni iście wschodnich prze- 
biegały kraj i całą Europę. Szezególniejsze ubó- 
stwianie R Wagnera i jego przyszłościowej mu- 
zyki nie byłoby może zanadto raziło otoczenia 
królewskiego, gdyby nie połączone z tem zbyt 
kosztowne kaprysy króla, którym cywiina jego 
lista (4'/, miljona marek rocznie) absolutnie po- 
dołać nie mogła. Pomijając bowiem kolosalne 
wydatki, połączone z ekspozycją oper Wagne- 
rowskich—w których iluzja dekoracyjna dopro- 
wadzaną była do możebnych granic— opanowała 
króla-mizantropa dziwna manja  budownicza. 
Sladem średniowiecznych władców bogatej i po- 
tężnej Francji, — władeów, dodajmy jeuzeze samo- 
wolnych despotów, na których rozkaz nietylko 
Skarb państwa, leez po prostu kieszenie podda- 
nych stały otworem...—zaezgł stawiać wspaniałe 
zamki, będące wprawdzie arcydziełem architektu- 
ry i monarszego przepychu, a prześcigające nie- 
raz najbujniejszą wyobraźnię powieściopisarza- 
poety—lecz z drugiej strony pochłnniwjące takie 
cyfry miljonów, którym podołaćby mogły chyba 
kieszenie największych Krezusów współczesnych. 

Mimo kilkakrotnej pomoey ze stromy e 
(cała rodzina królewska nie rozpor. snaczniej - 
szem mieniem) i innych 
długi króla rosły nisproporejonalnio 
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wilnej. Wreszcie od kilku miesięcy stało się rze- 
czą zupełnie jawną, że bankructwo królewskiej 
kasy — wypadek w dziejach niemal nieprakty- 
kowsxny — jest jeno kwestją czasu. Gdy nadto 
równolegle z wycieńczeniem funduszów, : zaczął 
objawiać się u króla dość wyraźny proceder 
obłąkania — sfery ku temu powołane wystąpiły 
z akcją ratunkową, której celem było zupełne 
usunięcie zchorzałego człowieka od steru państwa, 
powierzenie r<ądów w ręce przewidzianej kon- 
stytucją bawarską regencji i uregulowanie finan- 
sów króla, a wzgiędnie zapłacenie długów z po- 
moeg} projektowanych oszczędności z cywilnej 
jego listy. 

Przebieg tej akcji w pierwszej jej fazie, to jest 
ustanowienie regencji w drodze konstytucją prze- 
pisanej, znany jest czytelnikom naszym z tele- 
gramów w ubiegłym tygodniu. Po usilnych sta- 
raniach powiodło się wreszcie służbie i lekarzom 
chorego króla zawieść [go do zamku Berg, gdzie 
w tragiczny sposób sam pozbawił się życia, po- 
ciągając za sobą w przepaść śmierci ofiarę lekar- 
skiego poświęcenia i powołania — przybocznego 
lekarza dr. Guddena. 

Przytoczony u wstępu telegram lakoniczny, 
donoszący o wypadku samym, uznpełniają nastę- 
pujące depesze urzędowe i nasze prywatne: | 

Monachjum 14 czerwca. (Urzgd.) Od chwiii 
przybycia do Berg, zachowywał się król spokoj- 
nie, odpowiednio do wskazówek lekarzy przybo- 
cznych. Gdy wczoraj popołudniu udał się z dr. 
Guddenem do parku na przechadzkę i przez dłuż- 
szy czas obydwaj nie wracali, zaniepokojona tem 
służba  zarządziła niezwłocznie poszukiwania. 
Wkrótce znaleziono ciała obudwu na 
dnie jeziora. Zrazu odkryto w nich pewne 
znaki życia, więc też zaczęto ze wszystkich sił 
stosować środki ratunkowe. Lecz wkrótce potem 
około północy wszystkie zabiegi okazały się bez- 
skuteczne — król i lekarz wyzionęli ducha. Nie- 
szczęście spełniło się „prawdopodobnie na 6 mi- 
nut przed godz. 7, o tym bowiem czasie stanął 
był zegarek, znaleziony przy królu. 

Ciała obudwu wyniósł na brzeg dr. Miiller 
i zarządca zamku. Fdy zaniesiono je do łóżek, 
tętna milezały. 

W nosząc z obdrapanej twarzy dra Guddena, 
i z śladów stóp na dnie jeziora, odbywała się 
pod wodą gwałtowna walka obudwu, w której 
słabszy widocznie lekarz uległ. Król, zanim 
wskoczył w jezioro, zrzucił wierzchnie surduty — 
w lot za nim rzucił się Gudden w otchłań wo- 
dną na ratunek. 

Podczas przechadzki przedpołudniowej roz- 
mawiał z nim król na pozór bardzo spokojnie. 
Około godz. 63/, wieczorem opuścił nagle w to- 
warzystwie tego doktora zamek, i wyraził życze- 
nie, aby dozorcy nie szli za nimi. O godz. 11 
w nocy znaleziono obydwa ciała w odległości 50 
kroków od brzegu, a w głębokości 2'/, metra. 
Gudden dostał się był wśród zapasów prawdopo- 
dobnie na spód i wcześniej zalał się wodą, ślady 
bowiem króla idą dalej. Parasol, laska, zarzutka 
króla, widocznie w pospiechu zrzucona, leżały na 
brzegu. Na czole i policzkach Głuddena widne są 
ślady z paznogci króla. 

Dziś przedpoł. o godz. 10. zaprzysiężono 
generalicję, oficerów i całą załogę stolicy na 
wierność i posłuszeństwo dla konstytucyj- 
nego następcy króla Ottona I. (jak wia- 
domo obłąkanego) i regenta ks. Luitpolda. 
Z wież wszystkich kościołów rozlegają się dźwięki 
dzwonów żałobnych — ludność okazuje widoczny 
żal i wzruszenie. Pomimo ulewnego deszczu, 
tysiące zalegają plac przed zamkiem królewskim 
i wyczekują proklamacji. 

W południe udali się ministrowie: Cr ails- 
heim, Fäustlə i Rindel do Berg, dla spi- 
sania aktu zejścia króla. Przewiezienie zwłok do 
Monachjum nastąpi wkrótce, poczem będą wy- 
stawione na widok publiczny w starej kaplicy 
zamkowej. Wszystkie kościoły  przepełuione 
ludnością — wojska pozostają w koszarach. 
W mieście całem  panuja spokój i głęboki 
smutek. 

Manifest regencji ukazał się właśnie. Obwie- 
szczająe o zgonie króla, zapowiada konstytucyjne 
następstwo tegoż w osobie ks. Ottona. Ponieważ 
ten książę z powodu trwałych cierpień nie może 
rzędów sprawować, więe ks. Luitpold, jako 
najbliższy agnat obejmuje ster państwa. W dal- 
szym ciągu pisma wzywa ks. regent ludność Ba- 
warji do chętnego a obowiązkowego uznania ka. 
Ottona prawowitym i jedynym władcą kraju, do 
wierności i posłuszeństwa zarówno dla nowego 
króla jak i dla jego zastępcy regenta. Wszystkie 
władze mają nadal funkcjonować, a wyroki i re- 
skrypta swoje wydawać odtąd w imieniu Ottona 
I. Wreszeie przypomina manifest wszystkim 
urzędnikom i w ogóla organom rządowym ich 
przysięzę służbową, wykonaną na konstytucję. 

odpisany ks. Luitpold i wszyscy ministrowie. 

Monachjum 14. czerwca godzina 10. rano. 
(Pryw.) O samobójstwie króla obiegają tu na- 
stępujące wersje: Już w Hohenschwangau kr ól 
ujrzawszy bezsilność swoją w obec zamiarów 
gabinetu, chciał rzucić się z okna wysokiej wie- 
ży zamkowej. Szczęściem najbliższe otoczenie 
w czas zmiarkowało ten zamiar i powstrzymało 
nieszczęsnego monarchę, uspokajając go według 
możności. Podczas ostatnich dwu dni zdawało 
się pozornie, że król pogodził się ze swoim lo- 
sem. W przyjacielski sposób rozmawiał z dr. 
Gruddenew, który od pierwszej chwili otwartem 
i energicznem postępowaniem swojem zyskał był 
zaufanie chorego. To też Gudden donosił kole- 
gom swoim, że król zachowuje się w obec niego 
bardzo spokojnie. 

Tylko od czasu do cząsu—pisał—zaczyna nagle 
drżeć na całem ciele, jakby go wielkie bole opa- 
nowywały i wowczas wzdycha ustawicznie z 
głębi piersi. Wezoraj (13. bm.) wieczór objawił 
chęć skorzystania z pięknego wieczora i użycia 
przechadzki po nad jezioro. Wyszedł tedy z 
Guddenem, i gdy po zdumiewająco długim czasie 
nie wracali, służba podniosła alarm. Rozbieżono 
się na wszystkie strony parku i wkrótce potem 
wyciągnięto z wody obydwa ciała — prawie już 
nieżywe. Pomimo olbrzymich wysiłków lekarzy 
nie udało się przyprowadzić żadnego z topieleów 
do przytomności. Oddech ich był coraz słabszy i 
około półnoey skonstatowano śmierć obudwu. 

l Wiadomość o katastrofie sprawiła tu pognę- 
biające wrażenie. Na ulicach niemal co Krok 
spotyka się grupy, rozmawiające o tem z całem 
przejęciem. Wszędzie widać zmienione oblicza 
mieszkańców, nawet wielu z nich wybucha pła- 
czem głośnym, tak dotknął żywo i boleśnie wszyst- 
kich tragiczny los nieszczęsnego monarchy*. 

Nie od rzeczy pono będzie podać dziś czytelni 
kom, co konstytucja bawarska przepisuje, na przy- 

adek niemożności sprawowania rządów przez kró- 
a. W aakres niemożności sprawowania rządów 
nie wchodzą przypadkowa chwilowe przeszkody, 


takie n. p. jak podróże, dostanie się do niewoli 
w czasie wojny, itp. W takich bowiem razach 
mianuje król sam zastępcę swego, jak to wyda- 
rzało się już kilkakrotnie za rządów obecnego 
monarchy. 

Zastępstwo, konstytucją przewidziane, wcho- 
dzi w życie w takich tylko razach, kiedy osobi- 
ste sprawowanie rzadów przez króla staje się 
skutkiem nadzwyczajnego przypadku, jak n. p. 
w razie clężkiej cielesnej, lub umysłowej choroby 
niemożliwem. Na taki przypadek przepisuje kon- 
stytucja ustanowienie regencji. Regent nie 
jest panującym, ale, o ile go ustawy wyra- 
Źnie nie ograniczają, może wykonywać wszelkie 
prawa królewskie, czyni to jednak nie w swojem, 
tylko w imieniu króla. Zie śmiercią króla gasną 
i prawa regenta. 

Według tyt. 2, $. 9 b) ma być regencja u- 
stanowioną: „skoro zajdzie przyczyna niemożli- 
wości wykonywania rządów przez króla, której 
skutki trwać mogą dłużej, niż rok*. Do zastęp- 
stwa uprawnionym jest najbliższy agnat. 
Obowiązanym on jednak jest zaraz po objęciu 
rządów zastępczych zwołać Sejm, przedłożyć mu 
do zatwierdzenia powody, uniemożliwiające spra- 
wowanie rządów przez króla i wykonać nastę- 
pującą przysięgę: „Przysięgam rządzić krajem 
podług konstytucji i ustaw krajowych, zacho- 
wać całość państwa i praw królewskich i oddać 
wiernie królowi powierzoną mi władzę, skoro 
ustaną przyczyny, uniemożliwiające własne jego 
rządy“. 

Akt zwołania Sejmu musi kontrasygnować 
obecne Ministerstwo. 

Ograniczenia konstytucyjne Rządów regenta 
są nasiępujące: W czasie jego Rządów nie 
może nastąpić żadna zmiana konstytucji. Nie 
może on też zaprowadzać nowych kategoryj 
urzędów. Z wyjątkiem sądownictwa i wojska, 
wszystkie inne urzędy obsadzać tylko może in- 
terymistycznie. Nie może też nadawać innym 
osobom lenn wygasłych i nie wołno mu sprze- 
dawać dóbr koronnych. r 

Z wyjątkiem tych ograniczeń, wykonywa re- 
gent wszelkie inne prawa królewskie. Zmiana 
Ministerstwa należy więc do prawnych atrybucyj 
jego. 

i Wszystkie wygotowania jego czynności, jako 
w imieniu króla zdziałanych, muszą też nosić na 
sobie zewnętrzne znamiona tego zastępstwa (pie- 
częcie etv.). 

Takie są w ogólnych zarysach prawa re- 

genta bawarskiego podług wyłuszczeń i interpre- 
tacyj, zawartych w dziele Das baierische Staats- 
recht Maxa Seydela. Wyłuszezenia i interpreta- 
cje dzieła tego są zaś w tej chwili z tego powodu 
decydującemi, że, jak donosi Weser Ztg., zgo- 
dziły się w Niemczech i w Bawarji w ciągu ro- 
kowań wstępnych o powołanie księcia Luitpolda 
na regenia, wszystkie osobistości wpływowe na 
to, aby w każdym wątpliwym razie iść za ich 
wskazówkami. 

| kk.  uamommmi ZW. A 


Wyścigi konne we Lwowie. 


Wyścigi tegoroczne, które się odbywały 
w przeciągu ostatnich trzech dni, są wymownym 
dowodem, że zamiłowanie sportu coraz to bardziej 
u nas słabnie, Nie widać jnż wspaniałych ekwi- 
pażów cztero i dwukonnych, wystrojonych dam, 
których świeże, według ostatniej mody zrobione 
tnalety, wprawiały nawet obojętnych widzów w 
prawdziwe zdumienie, a o licznym zjeździe oko- 
licznego obywatelstwa nie ma nawet mowy. Bta- 
nowisko kronikarza nie pozwala nam rozwodzić 
się dłużej nad przyczynami tego symptomu i nie 
do nas też należy rozstrzygnienie kwestji, czy i 
o ile w smutnych naszych stosunkach ekonomicz- 
nych upadek sportu jest rzeczą konieczną i uspra- 
wiedliwioną. Konstatujemy tylko fakt, że z roku 
na rok zajęcie się i udział publiczności tak „po- 
wosowej* jak „pleszej* zmniejsza się w stosunku 
progresyjnym, co dowodzi wymownie upadku świe- 
tności lwowskiego toru. 

Dyrekcję wyścigów stanowili pp.: hr. Alfred 
Potocki, hr. Wilhelm Siemieński, br. Adam 
Heydel, J, Skarbek-Borowski i hr. Juliusz 
Bielski. 

Sędziowie: hr. Alfred Potocki i ks. Thurn 
u. Taxis. Przy wadze był p. Zygmunt Augusty- 
nowicz, starterami hr. Albert Cetner i p. 
Aleksander Micewski, zaś nadzór toru spoczywał 
w rękach hr. Oskara Potockiego, por. Ko- 
marnżckiego i por. Schaaffgotsche. 

Pierws>y dzień wyścigów, obejmujący 4 biegi, 
zgromadził tak na trybunie, jak w parterze, jak 
wreszcie naokoło toru, weale liczną publiczność. 
Płeć piękna, złożona przeważnie z reprezentantek 
naszej arystokracji, wraz z żonami najwyższych 
tutejszych dygnitarzy wojskowych, zajęła lożę. 
Chłodne powietrze, widokrąg, zakryty chmurami, 
które nie dopuszczały rażących promieni słońca, 
sprzyjały nadzwyczaj tak jeźdzcom, jak i przypa- 
trującej się publiezności. 

Bieg I. o nagrodę honorową, ofiarowaną 
przez hr. Marję Potocką (misternie wyrobiony pu- 
har srebrny), z dodatkiem nagrody dam, 500 du- 
katów, rozpoczął się o godzinie w pół do 5. popo- 
łudniu. Meia raz w około toru, 1.860 metrów. 
Drugi koń wygrywa wkładki. Bieg ten był bardzo 
ożywiony, u startu bowiem stanęło 10 koni, a mia- 
nowicie : hr. Fiirstenberga wałach gniady  płni. 
Friseur, jenerala bar. Głagern'a wał. kaszt. 4letni 
Rigoletto, p. A. Garapicha kl. gn. 6-letnia Yong- 
Pagode, tegoż ogier 4-!etni Voltmar, barona A. 
Heydla klacz 5 letnia Calład, pana Micewskiego 
klacz 4-letnia Salamy, kadeta p. Mikulego wałach 
gn. Zawierzucha, p. Kaliksta Ochockiego klacz 
gn. pinl. Preciosa, hr. Józefa Potockiego wałach 
kaszt. 6-letni Gentelman i por. bar. Skrbensky'e- 
go wałach gn. 6-letni Boccacio II. Na totaliza- 
torze najsilniej obsadzone były numera Calłady i 
Friseur'a, które zeszłego roku dały się chlubnie 
poznać na tutejszym torze. I rzeczywiście, piękna 
Callad, którą dosiadł znakomity jeździec p. My- 
słowski, wysunęła się naprzód i przez długi czas 
prowadziła bieg, w końcu jednak zaczęła słabnąć, 
ustępując miejsca wytrawnej i doświadczonej w 
beju Preciosie, która przybyła pierwsza do mety, 
za nią przybył Gentelman, a za niemi Salamy, 
na której jechał p. Wł. Micewski. 

Preciosę dosiadł perucznik ułanów bar. Er- 
nest Schenk, zaś Gentelman'a hr. Józef Potocki. 

Totalizator płacił 4 złr. za 1 złr. 

Bieg IL Nagroda Towarzystwa 
700 złr. Meta 2.400 metrów. Drugi koń dostaje 
wszystkie wkładki. Z mianowanych 7 koni wzięło 
udział 6. Br. Heydla kl. dereszow. 3-letnia Savoia, 
p. Krzysztofowicza ogier Viking, p. Mysłowskiego 

| Rawicz, Kaliksta Ochockiego ogier gn. 3 letni 
| Gindżał, tegoż 3-letnia Zenobia i hr. J. Tarnow- 
skiego z Chorzelowa klacz kaszt. 4-letnia Zoba- 
czymy. Z początku górował Rewicz, wyprzedziw- 
ssy swych towarzyszy o kilkadziesiąt dłagości ko- 
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swych licznych „wiel- 


nia i długi czas utrzymywał 
bieieli*, którzy silnie obsadzili odnośny numer na 
totalizatorze, w mniemaniu, że weźmie nagrodę, 
w połowie jednak mety zaczęła się nagle zbliżać 
Zenobja i niedaleko mety zupełnie się zrównały. 
Aż do samej mety oba konie szły w jednej linji i 
sądzono, że bieg będzie nierozstrzygnięty, gdy na- 
gle dżokiej Zenobjt szarpnąwszy silnie lejcami, 
rzucił nią w stanowczej chwili naprzód, tak, że 
o pół głowy wyprzedziła Rawicza, który w każ- 
dym razie, ustąpił z pola walki z honorem. 

Totalizator płacił za 1 złr. — 4 złr. 

Bieg II. Nagroda cesarska II. kl. 
1.000 złr. Meta 2.400 metrów. Z pod chorągiewki 


starterskiej wyruszyły 4 konie, zupełnie na torze 
lwowskim nieznane, w języku sportsmenów zwane 
„ciemnemi*. W pierwszej chwili ugrupowały się 
konie w następującym porządku: Najpierw biegła 


3-letnia klacz bar. Heydla Dahir-Natha, za nią 
kaszt. ogier 3-letni p. Ochockiego Dalipan, dalej 
zaś p. Mysłowskiege ogier 3-letni Little- Man i 
hr. Tarnowskiego klacz 3-letnia Odsżecz. Wkrótce 
jednak Dalipan pomiiąc na zwycięstwa swych ko- 
legów w dwóch poprzednich biegach pobił na gło- 
wę swych współzawodników, iprzybywszy pierwszy 
do mety a pozostawiając resztę koni daleko po za 
sobą. Ruch na totalizatorze był mniej ożywiony, 
obawiano się bowiam stawiać na znpełnie nieznane 
jeszcze konie. 

Płacono za 1 złr. tylko 2 zł. 50 cnt. 

IV. Bieg z płotami (Hurdle race). Na- 
groda 100 dukatów, ofiarowanych przez hr. Marję 
Potocką wraz z nagrodą honorową hr. W. 
Siemieńskiego. Meta 2.400 metrów. Bieg 
ten był bardzo interesujący. U startu stanęło 8 
koni: por. bar. Enisa wałach Słatesman, poruczn. 
Fiigera-Rechtborna klacz płnl. Aldona, porucznika 
hr. Fiirstenberga klacz Boscotte i wałach Friseur, 
którego dosiadł poruczn. hr. Franc. Schaaffgotache, 
pułkown. Stan. Kowalskiego Alpidnder, pornezn. 
Mysłowskiego wałach Wicher, p. Ochockiego klacz 
Preciosa i ks. L. Ponińskiego klacz gn. Ladaco. 
Wszystkie wyżej wymienione konie trzymały się 
bardzo dobrze, wybornie biorąc przeszkody z wy- 
jątkiem wałacha Wichra, który uznał za stosowne 
zboczyć z torn i pomimo nsiłowań jeźdźca już nie 
powrócił. Po pokonanin z efektem ostatniej 
przeszkody wyprzedziła swych współzawodników 
znown Preciosa, za którą w niejakiej odległości 
podążył drugi do mety Friseur, trzecia przybyła 
Boscotte. 

Bieg ten odbył się bez wypadku. 
płacił za 1 złr. — 2 złr. 50 cnt. 

(Drugi dzień wyścigów). 

Program drugiego dnia wyścigów przeznaczo- 
ny był głównie dia sportsmenów, pomimo to je- 
dnak publiczność zebrała się daleko liczniej, a 
trybuny były nawet przepełnione. 

Do popisu koni 
szkolnie ujeżdżonych, stanęło 5 koni: 
pułkownika 16. pułku huzarów R. Eisensteina 
kl. gn. 5-letnia Justice, por. bar. Enisa klacz gn. 
6-letnia Kora, por. A. Henneberga kl. gn. 7-le- 
tnia Baba, por. Fr. Lindenmayera wał. gn. 7-le- 
tni Crown-Prince t kapitana artylerji Kalinie'a 
wał. Szumny. DNędziowie po skończonym popisie 
pierwszej nagrody 400 złr. nie przyznali żadnemu 
ze współubiegających, nagrodę zaś honorową (szpic- 
ruta ze srebrną rączką, przedstawiającą trzy gło- 
wy końskie i emblemata dżokiejskie) otrzymał por. 
p. Festetics, który produkował się na Justice, 
która tak w skakańdrcjak w trapie, jak krótkim 
i pełnym galopie, wykazała znakomitą tresurę. 
Br. Enis otrzymał chlubne uznanie. 

IL Popis w skakaniu koni wierz- 
chowych. Nagroda honorowa, dana przez hr. 
Alberta Cetnera. Współubiegający muszą pojedyń- 
czo miernym galopem myśliwskim spokojnie i gład- 
ko 6 przeszkód nie wyższych nad 1 metr, a nie 
szerszych jak 3 metry, w jednym porządku prze- 
skoczyć. 

Mianowano na placu 4 konie: Aureljusza 
Serdy klacz siwą ze stadniny Wzdowskiej p. Teo- 
fila Ostaszewskiego Mia, p. Garapicha Minima, 
podpułkownika Polko kl. gn. Louisienne i por. 
Rudolfa 6-letni gn. wał. Masinissa. Nagrodę przy- 
znano jednogłośnie por. Rudolfowi, którego Masi- 
nissa brała wszystkie przeszkody z nadzwyczajną 
lekkością i efektownie. 

IM. Gonitwa myśliwska. Nagroda ho- 
norowa (zastawa srebrna z pysznem etui), ofiaro- 
wana przez p. namiestnika Zaleskiego. Meta 6.000 
metrów. Za hr. Józefem Potockim, który jako 
maesżer prowadził bieg, podążyło 6 koni: p. Ga- 
rapicha Minima, p. Ładomirskiego Niespodziana 
i Wicher, p. hr. J. Baworowskiego Perła, p. Rū- 
dolfa Masinissa, p. Pajgerta Fielka. Bieg trwał 
około 25 minut, pierwszy przybył do mety p. Ga- 
rapich, drugi hr. Baworowski. Niedaleko mety p. 
Ładomirski, skręciwszy nagle z jednego toru na 
drugi, upadł z koniem, jednak bez szwanku. 
do którego 


Totalizator 


wierzchowych, 


Nastąpił bieg włościański, 
stanęło 15 koni, przeważnie nieosiodłanych, któ- 
rych dosiedli jeźdzcy, nie rozporządzający buci- 
kami. Trzy tylko konie przedstawiały się wcale 
dobrze i te, wyprzedziwszy swych chorowicie i 
zgłodniale wyglądających towarzyszy, wzięły na- 
grodę. Nazwisk koni nie znamy, tyle tylko dowie- 
dzieliśmy się, że są one własnością włościan Ję- 
drzeja Gruszki, który wziął pierwszą i drugą na- 
grodę (15 i 10 złr.), Kuźniarza z Biłohorszczy, 
którego koń przybył trzeci i otrzymał 5 złr. Bieg 
włościański odbył się przy dźwiękach muzyki woj- 
skowej. 

Na zakończenie» tego dnia przedstawiły się 
między któremi o 
hr. J, Po- 


paro- i cztero-konne zaprzęgi, 
gólną uwagę zwróciły na siebie konie 
tockiego i hr. Siemieńskiego. 

Również imponująco wyglądały „rysaki* pani 
Mołodeckiej, pochodzące ze stadniny hr. Or- 
łowa. 

(Trzeci dzień wyścigów) 
poniedziałek 14. bm. 
Tym razem udział publiczności był daleko 
mniejszy, a to z powodn deszczu, który zaczął 
padać o godzinie trzy kwadranse na 4. po polu- 
dniu. Trybuny i loże zapełniły się dopiero o go- 
dzinie 5. 
I Bieg dwulatków. Nagroda Towarzy- 
rzystwa 500 złr. Meta 800 metrów. U startu sta- 
nęły: br. Heydla ogier kaszt. Mahdi, p. Krzysz- 
tofowicza klacz kaszt. Wie- Wau, p. Mysłowskie- 
go ogier gn. Hermit i hr. J. Potockiego klacz 
Csatarka. Zaraz z początku wysunął się silnie na- 
przód Hermit, pozostawiająe daleko w tyle resztę 
| swych współzawodników. Niedługo to jednak trwało, 
t gdyż piękny Mahdi, prowadzony przez dzielnego 

dżokieja anglika Templemana, w stanowczej 
| chwili dopędził Hermita i niedaleko mety prawie 
j zupełnie się z nim zrównał. Wtedy zaszedł wypa- 
(| dek nadzwyczajny, gdy j dżokej p. Mysłowskiego. 
obawiając się pozostać w tyle, za pomocą szpic- 
, mty przestraszył Mahdiego, który, skoczywszy 
* na słup, odgraniczający kor, skaleczył sie silnie i 
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w skutek tego przybył dopiero drugi do mety. 
Br. Heydel założył przeciw takiemu wynikowi 
biegu protest, który spowodował sędziów do zba- 
dania całej sprawy. Przesłuchano kilku świadków, 
którzy jednozgodnie zeznali, że dżokiej p. Mysłow- 
skiego uderzył szpierutą fiahdzego i za pomocą 
tego podstępu wypchnął go z toru. To też, pomimo 
że Hermit przybył pierwszy do mety, nagrodę o- 
trzymał Mahdi. Totalizator płacił za 1 złr. 2 złr. 

Bieg II. Nagroda Towarzystwa 
400 złr. Meta 1.600 metrów. Startuwały 4 konie: 
bar. Heydla klacz Dahir-Natha , p. Micewskiego 
klacz Sałamy, p. Ochockiego Zenobia i hr. Tar- 
nowskiego Odsiecz. Bieg prowadziła Sałamy, w o- 
statniej jednak chwili uderzona szpierutą przez 
jeźdzca p. Micewskiego, skoczyła w bok, ustępu- 
jąc miejsca Zenobji, która pierwsza przybyła do 
mety a za nią Odsiecz. 

Totalizator płacił za 1 złr. — 2 złr. 

Bieg IIL Nagroda cesarska I kl. 
2.000 złr. wa. Meta 3.200 metrów. Mianowanych 
było 8 koni, stanęło u startu tylko p. Ochoc- 
kiego zwycięska Preciosa, która po obiegnięciu 
oznaczonej mety bez natężenia się, wzięła na- 
grodę. 

Bieg IV. Bieg sprzedaży ogierów. 
(Nagroda Ministerstwa rolnictwa 300 złr.) Meta 
3.200 metrów. U startu stanął tylko 3-letni ogier 
p. Ochockiego Gindżał, który też po obiegnięciu 
oznaczonej metył wziął nagrodę. 

Nieporozumienie wynikłe w pierwszym biegu, 
stało się powodem, że mianowane konie w tych 
dwóch biegach wycofano. 

Bieg V. Beaten Handicap. (Bieg koni po- 
bitych). Nagroda Towarzystwa 200 złr. Meta 1.600 
metrów. Mianowano na placu 7 koni, które sta- 
nęły u startu, a mianowicie: hr. Skrbensky ego 
Boccacio II., br. Enisa Statesman, hr. J. Potoc- 
kiego Gentelman, bar. Heydla Callad, p. Micew- 
skiego Palma, p. Mysłowskiego Rawicz i Krzy- 
sztofowicza Viking. 

Pierwszy przybył do mety Rawicz, za nim 
Gentelman, a trzecia Sałamy, na której jechał por. 
Lehman. 

Rawicza przyjęła publiczność hucznemi okla- 
skami. 

Bieg VI. Steeple-Chase. (Myśliwski bieg 
sprzedaży klubn jeździeckiego. Nagroda Klubu 400 
złr. z dodatkiem nagrody Towarzystwa 300 złr, 
Meta około 4.000 metrów. Przy totalizatorze ruch 
ogromny. Najbardziej obsadzono numera Friseura 
i Boscotte, najsłabiej zaś obstawioną była p. Mi- 
cewskiego kl. gn. Palma (4 złr.) 

Oprócz wymienionych koni wzięły udział w 
błegu: pułkow. St. Kowalskiego wałach Alplaender, 
p. Mikulego Zawierzucha, podpułkow. H. Polko 
Louisienne. por. ks. Schwarzenberga wałach 6- 
letni Gut-Heil i porncz. ks. Leandra Ponińskiego 
kl. gn. płnl. Ladaco. Bieg ten był zajmujący. 
Najlepiej brały przeszkody Palma, Friseur i Bo- 
scotte. Nie obeszło się jednak bez wypadku. Ks. 
Poniński, którego Ladaco nieprawidłowo prze- 
skoczyła dość wysoki płot, npadł na ziemię. Upadek 
ten spowodował tylko dość silne potłuczenie. Pierw- 
sza przybyła do mety Palma, przyjęta rzęsistemi 
oklaskami, za nią o kilkanaście długości konia 
stanęła Boscołte, trzeci zaś nadbiegł Friseur, 
który w tym rokn zawiódł w zupełności pokła- 
dane w nim nadzieje. Totalizator wypłacał za I złr. 
bardzo znaczną kwotę, gdyż 63 złr. 

Kończąc nasze sprawozdanie zaznaczyć mu- 
simy, że bohaterem tegorocznych wyścigów jest p. 
Kalikst Ochocki, którego konie wzięły prawie 
wszystkie znaczniejsze nagrody. 

Z okazji wyścigów odbył się w niedzielę w 
salonach hr. Potockich świetny raut, który zgro- 
madził cały tutejszy high life. 

(A4.— Mt.) 


- KRONIKA. 


Lwów dnia 15. czerwca. 


Wiadomości osobiste. Z Medjolanu donoszą 
de N. Reformy: Zmuszony naleganiami lekarzy 
J. I. Kraszewski wyjechał s San-Remo do 
zakładu Schinznach w Szwajcarji. Mimo, że z San- 
Remo do Medjolann jest tylko 9 godzin drogi, po- 
dróż ta bardzo mu zaszkodziła, tak iż musiał parę 
razy w drodze zatrzymywać się. Kraszewski przy- 
jechał do Medjolanu tak cierpiący, iż lekarze za- 
lecili mu kilkudniową kurację i absolutny spokój. 
Opiekuje się nim troskliwie Szczawiński- 
Brochocki i jest nadzieja polepszenia, które 
pozwoli Kraszewskiemu w dalszą drogę Wyruszyć; 
mimo wielkich cierpień fizycznych Kraszewski nie 
przestaje pracować dla ukochanego krajn i pra- 
gnąłby do Krakowa pojechać. 

Nekrołogja. Koncepista Ra domirski z biura 
radey Łyszkowskiego w Magistraeie m. Lwowa, 
zmarł onegdaj w szpitalu głównym po kilkodniowej 
słabości sercowej, — Hieronim Jaworski, żoł- 
nierz wojsk polskich z 1831 r., legji nadwiślań- 
skiej, zmarł d. 9. bm. w Krakowie w 75 roku 
życia. — W Udine zmarł na choierę Polak Józef 
Ciepłowski, medalier. Została po nim żona 
Włoszka i liczna rodzina. Roboty Ciepłowskiego 
znane były w tamecznych Kułach artystycznych, 

ý Władysław Czaplicki, więzień stanu z roku 
1847, autor „Powieści o Horożanie* i „Ozarnej 
Księgi,“ major z r. 1863 i Sybirak, zmarł wczoraj 
we Lwowie. Pogrzeb z kostnicy szpitala powszech- 
nego odbędzie się jutro o godz. 5. popołudniu. 

t Ludwik Sztyrmer. Dobrze zasłużony piśmien- 
nictwu naszemu Ludwik Sztyrmer w dniu 4. bm. 
zstąpił do grobu. Utwory jego wychodziły pod na- 
nazwiskiem źony Eleonory z Janowskich, poslu- 
bionej mu w czasie pobytu jego na Rusi. 

Szczegółów z jego życia na razie mamy nie- 
wiele. Ródził się 30. kwietnia 1809 r. w Płońsku, 
gdzie w owej epoce konsystował pułk wojsk Księ- 
stwa Warszawskiego, w którym ojciec jego służył 
jako lekarz. Do szkół chodził w Sledlcach, gdzie 
za młodu poznał się z Kraszswskim, następnie 
oddano go do korpusu kadetów w Kaliszu.  Ztąd 
przybył do Warszawy i tu kształcił się ne inży- 
niera w szkole aplikucyjnej, a w r. 1884 wstąpił 
do petersburskiej Akademji wojskowej, będąc już 
wówczas porucznikiem w artylerji. W drodze 
awansów został pułkownikiem sztabu jeneralnego, 
naczelnikiem wydziału w depa:tamencie osad woj- 
skowych i zarządzającym kancelarją Akademji woj- 
skowej nad Newą. 

Zawód literacki rozpoczął w Noworocznikach 
petersburskich, wydawanych przez Borszczewskie- 
go, pod nazw. „Niezabudki*, umieszczając w nich 
drobne utwory pełne humoru i spostrzeżeń filozo- 
ficznych. Z większych prac jego wymieniamy na- 
stępujące : „Pantofel, historja mojego kuzyna“, 
1840. „Frenofagjusz i Frenolesty*, powieść wyjęta 
z papierów nieboszczyka Pantvflia. Wydał ją Pod- 
bereski w Petersburgu r. 1843. „Powieści nie- 
boszyka Pantofa*, r. 1884 w Wilnie. Serja druga 
tychże wydaną była w „Bibijotece zaściankowej* 


Wolfa, r. 1860.  „Kataleptyk* w dwu tomach 
w Wilnie r. 1846. „Światło i cienie“, w dwu to- 
mach, w Petersburgu r. 1849, oddruk z Tygodni- 
ka Petersburskiego. „Noc bezsenna*, rozmyślania 
i powiastki w trzech tomach, w Warszawie roku 
1859. „Czarne oczy“, odbitka s Tygodnika Pe- 
tersburskiego. 

Dorobek literacki po nim pozostały, prócz od- 
dzielnych wydawnictw, przepełniał szpalty Zygod- 
mika Petersburskiego i Sądownika. Z rękopisów 
znane są listy do Placyda Jankowskiego, będące 
w posiadaniu Adama Pługa. Z- utworów znajdu- 
jących się w „Niezabudce* wymienić wypada prze- 
śliczną’ nowelkę „Błogosławieństwo matki* (na 
r. 1844), przypominającą stylem Soulego, który 
wówczas był u nas w modzie, oraz „Pamiętniki 
oryginalnie wychowanej kobiety* (1842). 

Pisma jego, w handlu dziś wyczerpane, sta- 
nowią rzadkość bibljograficzną. Czesi tłumacząc 
z nich kilka, przypomnieli je dzisiejszemu po- 
koleniu. 

Kalendarz. Środa (16.): Such. Franc. — 
Budzimira. Wschód słońca o gods. 4. min. 5, za- 
chód o godz. 7. min. 56. 

Z życia towarzyskiego. W sobotę odbył się 
w tutejszym kościele archikatedrainym przy bardzo 
liczaym udziale publiczności, ślub dr. Stanisława 
Schitzla, adwokata krajowego w Brzeżanach, syna 
tut. radcy apelacji, z panną Pauliną Sochani- 
kówną, córką śp. Nikodema, właściciela dóbr i 
Joanny z Tańskieh. 

Dla ofiar pożaru miasta Liska złożył w na- 
szej Administracji pan Seweryn Roszowski 4 złr. 

Zabawę towarzyską na dochód spalonego ko- 
ścioła w Stryju urządza Dyrekcja kat. Stowarzy- 
szenia rękodz. „Skała“ w dniu 20. czerwca br. 
w ogrodzie własnym (przy ulicy Mickiewicza 1. 28) 
zabawę towarzyską, połączoną z tańcami, 8 uroz- 
maiconą wszelkiemi rozsywkami towarzyskiemi. 
Wstęp (li tylko za zaproszeniami) od osoby 25 ct., 
bilet familijny na 4 osoby 80 ct. Po zaproszenia 
i bilety zgłaszać się można do „Skały*. Lista o- 
twarta od 15. bm. 

Prezentę na gr. kat. probostwo regiae colla- 
tionis w Bolechowcach, otrzymał ks. Antoni Ja- 
sieniecki. 

Doktorat. P. Jakób Dziewoński, rodem z Dzi- 
kowca w Galicji, otrzymał na Uniwersytecie Jagiel. 
stopień doktora praw. 

Wybór uzupełniający dwóch członków Rady 
powiatowej w Czortkowie z grupy większych po- 
siadłości, rozpisany został na dzień 8. lipca br. 
i jednego członka tejże Rady z grupy gmin więk- 
szych posiadłości, rozpisany został na dzień 8. 
lipca br. i jednego członka tejże Rady z grupy 
gmin wiejskich, na dzień 21. lipca br. 

Przywilej. Karol Polak w Sanoku otrzymał 
przywilej na benzynową świecę z przyrządem 
elektrycznym do zapalania. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Staszówka, w powiecie gorlickim, na bu- 
dowe szkoły, zapomogi w kwocie 100 słr. 

Podatek od cuuotwórstwa. Starostwo czer- 
niowieckie obłożyło podatkiem zarobkowym sna- 
nych ceudotwórców-rabinów w Sadagórze Icka i 
Izraela Friedmanów i zaliczyło ich do rzędu „Ge- 
schafsyermittler* (pośredniczący w interesach). Jak 
wiadomo, rezydują obecnie w Sadagórze dwaj bracia 
cudotwórcy. Obadwaj mają obecnie płacić, tytułem 
bezpośredniego podatku, po 100 złr. rocznie, co z 
dodatkami wyniesie najmniej po 300 złr. 


Kurs bakter ologji. Precalad  weteresaryjnu 
wychodsąey we LwWOWie, donosi, że w ciągu 


roku bież. d. dr. J. Szpilman wykładać będzie w 
naszem mieście kurs bakterjologji dla lekarzy i 
weterynarzy w pracowni epidemjologicznej, urzą- 
dzonej przez protomedyka dra A. Biesiadeckiego. 
Dotychczasowe kursa tego rodzaju trwały po 
sześć tygodni, ze względu jednak na wydatki, 
jakie pociąga za sobą pobyt we Lwowie i straty 
w domu, kura lipcowy wyłożonym zostanie w ciągu 
2 tygodni, & ćwiczenia odbywać się będą rano i 
popołudniu. Oznaczenie terminu nastąpi dopiero 
wówczas, gdy zgłosi się dostateczna liczba uczesi- 
ników. Przywiezienie z sobą mikroskopu jest bar- 
dzo pożądanem. 

Podejrzany o zamordowanie dziecka Racheli 
Lai Drucker, pomocnik belferski Srul Weia, li- 
czący lat około 20, wzrostu niskiego, średniej bu- 
dowy eiała, brunet s pejsami, twarzy brunatnej, 
cokolwiek dziobatej, bez zarostu, ubrany w ciemną 
długą bekieszę, buty z cholewami i czarny filcowy 
kapelusz, zbiegł dnia 21go lub 33g0 maja br. że 
Hex w i ścigany jest przez tamtejszy Sąd obwo- 

owy. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 14. czerwca. 
Skradzione 2 poduszki, koc, 3 koszule męskie i 
prześcieradło, parę bucików, 3 spodnice, fartuszek 
i kaftanik war'. 20 zł. — Zgubiono srebrny wi- 
delec wart. 7 zł., chusteczkę z kwotą 3 zł. 40 et. 
i pulares z kwotą 4 zł. 1 ct. — Znaleziono ksią- 
Żeczkę Kasy oszcz. l. 35813, stopień żalazny od 
dorożki, paszport wojsk. Bazylego Stecia, świa- 
dactwo Dyonizego Zachajkowskiego i płaszcz gu- 
taperchowy. 


Kraków 12. czerwca. (Obchód założenia ta- 
blicy pamiątkowej ś. p. Władysława Ancsyca 
w kościele świętego Salwatora na Zwierżyńcu). 
O godzinie 10. zgromadzili się delegaci różnych 
towarzystw i korporucyj, oraz cechy z chorągwia- 
mi, przed kościołem PP. Norbertanek na Zwie- 
rzyńcu I ztąd wyruszył procesjonalnie pochód. Ko- 
ściółek, z którym wiele wiąże się wspomnień hi- 
storycznych, nie pomieścił zgromadzonych — za- 
pełnili oni cmentarz, przypominający wiejskie 
cmentarze. Obecni składali podpisy na pergaminie, 
który miał być wmurowany, orsa ofiary na utrzy- 
manie tablicy. O godz. 10. ku. kan. Oprzędek, 
proboszcz miejscowy, eelebrował uroczystą mszę 
ów., a podczas nabożeństwa chór drukerzy kra- 
kowskich odópiewał mszę Karola Kurpińskiego. 
Po nabożeństwie, ks. Staniwław Załęski T. J. wstą- 
pił na ambonę, przygotowaną na cmentarsu, i miał 
mowe, doskonale nastrojoną do okoliczności i zgr: - 
madzenia. Kaznodzieja zstąpił na pole literatury, 
poruszył różnice, rozdzielające nasz świat litera- 
cki. wskazał miłość, jaką Anczyc tak się wyró- 
żniał, że jeśli liberalne stronnictwa zaliczyły go 
do swoich stronników, konserwatyści cenili wyso- 
ko jego zalety i zasługi. Anczyc był wierzącym 
i w rzeczach wiary niezachwianym. 

W drugiej części mewy mowca rozwinął po- 
gląd na sprawę ludu, którego opiekunem był za- 
wsze Kościół, którego ucisk w Polsce zaczął się 
w czasach reformacji. Miłość Anczyca do ludu 
wiejskiego była prawdziwie chrześcjańską, katoli- 
cką, i dlatege była w swych owocach i skutkach 
płodną. Zgromadzeni udali się znów do kościoła, 
gdzie ks. kan. Pelczar, ująwszy młotek w rękę, 
przystąpił do obrzędu wmurowania i poświęcenia 
tabliey. Następnie zwrócił się do obecnych, i w 
krótkich a podniosłych wyrazach naznaczył stano- 
wisko Auczyca i znaczenie dzisiejszego okchodą 


l 


— oddając tablicę pod opiekę miejscowego pro- 
boszcza. Ks. kan. Oprzędek odpowiedział, że tu 
Aneczyc będzie jakby pod strażą narodowego bo- 
hatera Kościuszki i pod opieką św. Bronisławy. 
Przed tablicą złożono następujące wieńce: 

„Włościanie ze Zwierzyńca — Przyjacielowi 
ludu“; „Towarzystwo Tatrzańskie“; „Krak. Tow. 
oświaty ludowej“; „Koło artystyczno-literackie* ; 
„Najnkochańszemu Ojcu — Rodzina” ; „Nieodża- 
łowanemu przyjacielowi — Gubrynowicz i Schmidt“ ; 
„Księgarze krakowscy*; „Od drukarzy krakow- 
skich“; „Zbroja i Łobzowianie* ; „Papiernia braci 
Fiałkowskich w Bielsku* ; „Antonina Hoffmanowa 
— prawdziwemu przyjacielowi“ ; „ Włościanie kra- 
kowacy.* 

Wśród obecnych byli: prezes Akademji, rek- 
tor Uuiwersytetu, prezydent miasta, kilku profe- 
sorów, przedstawiciele świata literackiego, arty- 
atycznego i księgarskiego, wielu obywateli z mia- 
ata i przyjaciół zmarłego. 

Piękna tablica renesansowa wykonaną została 
W pracowni kamieniarskiej p. Wł. Chroniekiewicza, 
popiersie bronzowe modelował p. Józef Przebin- 
dowski. Główna zasługa inicjatywy w tej pięknej 
Pamiątce należy się p. Waleremu Rzewuskiemu. 

Z Horodenki otrzymała czerniowiecka Gazeta 
Polska korespondencję, według której biedniejsi 
mieszkańcy spalonego miasteczka domagają się, 
aby Starostwo samo rozdzieliło dar barona Hir- 
scha w kwocie 10.000 złr., nie mają bowiem zat- 
fania do zarządu gminnego, który dotychczasewe 
składki porozdzielał między protegowanych. 

W Głogowie przyaresziowała żaudarmerja 
trzech młodych ludzi bez zajęcia, pochodzących 
według ich własnych zeznań z różnych stron Ga- 
licji, a bywałych także za granicami kraju. Cie- 
kawie oglądali oni miasto i badali szczególnie, jak 
ono wygląda, od strony stodół, Czy o złe zamiary 
słusznie są podejrzani, z dalszego śledztwa się 
okaże, 

Tryest 12. czerwca. Wczoraj doniósł lekarz 
powiatowy Fana o podejrzanym wypadku zasła- 
bnięcia w swoim okręgu. Komisja sądowa udała 
się natychmiast do wskazanego domn, który kazała 
zamknąć. Ze względu bowiem na stśn chorego, 
Przeprowadzenie go do szpitala było niemożliwem. 
Chory pracował na barca „Sanzone*, na której jak 
Wiadomo, zdarzył się pierwszy wypadek cholery. 
Pacjent zmarł wieczorem. Dziś ma się odbyć 
sekcja. 


Wiadomości literackie i artystyczne 


(S. P) Z teatru. Ostatnie przedstawienia 
dato przez towarzystwo lwowskie przed wyjazdem 
do Tarnowa, usuwają się z pod wszelkiej krytyki 
z powodu rażącego niedbalstwa i braku wszelkie- 
go przygotowania, z jakiem je wykonano. Ze 
względu na' anormalne stosynki, panujące obecnie 
w teatrze, wiele należy wybaczyć artystom, biv- 
rącym udział w przedstawienich improwizowanych 
nięjako z dnia na dzień — nie możemy atoli być 
również pobłażliwymi dla Dyrekcji, która zmusza- 
jae artystów do występów dzień po dniu w dzie- 
łach oddawna niegranych, dowiodła ponownie swem 
PoStępowsniem lekceważenia publiczności. Nowa 
Dyzekcia pozostawia tu po sobie bardzo smutne 
Wspomnienia. 

W osfatnieh dniach przedstawiono: „Węzły 

ałżeńskie* (piątek) — „Porwanie Sabinek* (s0- 

) — „Rewizor z Petersburga“ (uiedziela) 
»tłórą masi“ (poniedziałek). 
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Ruch Stowarzyszeń. 


Walne zgromadzenie Stowarzyszenia katol. 
ręk. „Skała* odbędzie się w dniu 27. bm. o godz. 
4. popołudniu w lokalu własnym przy ul. Mickie- 
wieza 1. 28. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 15. czerwca. 
c i Stanisławowa przesłała 
| R 4 Dm. do swego posła w Radzie państwa 
mocy Fe „ada EBAY? agrami 
A eea i? ady miejskiej i z jej upoważnie- 
z0koDSŃ wa a popieranie w Kole polskiem 
p Iborców i aby Delegacja na- 
sza w obronie Skarbu panstwa j słu k 
jowezo, jeżeli już wniosek Atea 4 ukta” 
wstręt ze strony Rządu (perhorrescirt) a z 
czyła się przynajmniej przy snrowych eA 
olejach mineralnych o 850° gęstości za Hat R 
chronnem dwóch guldenów w złocie, zaś przy 
olejach mineralnych lekkich za cłem ochronnem 
dwóch guldenów i 68 centów w złocie.“ 


Gmina" % miasta 


—————— 


KAWE 
lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe 
„SYRIUSZE" 


pół kilo po 75 i 80 cnt. 


poleca 1500 68-0 


HANDEL KORZENNY 


SL. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ulicy Chorążczyzny. 


Impotencja. 


Niezawodna pomoc! Za 
oca c, k, nprzyw. Carbon-Genitalien= 
che wyleczyć może każdy w zupeł- 
Ności bez Żadnych złych następstw 


jusilniej i bezinteresownie, Chorym, 
zy sobie Carbon-l)ouche sprowadzą 
Natychmiast zaręcza się trwałe łuki. 

Mopletny przepis użycia ze świade- 
atwami 5 3) 80 et. Przesioę ar 
silẹ dyskretnie do niepoznania A. K. p, 
Ostbga- Donche- Depot dr. Karl Altmann 

rdinationsanstalt für geheime Krank- 
heiten Wien, VII. Mariahilferstrasse 
nr. 80, 1716 16—0 
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Polit. Corr. dowiaduje się, że Ministerstwo 
oświaty zgodziło się naa otwarcie prywatnego 
Zakładu wychowawczego przez Jezuitów w Ba- 
kałowicach pod Chyrowem. Program nauki w 
Zakładzie zastosowany jest w zupałności do 
programu nauk gimnazjalnych z szczególnem 
uwzględnieniem języka niemieckiego. 

Deutsche Ztg. została urzędowym organem 
Klubu niemieckiego. s "=" 

Według doniesienia praskiej Politiki otrzy- 
mali posłowie obu Klubów opozycyjnych ścisły 
rozkaz stawienia się w komplecie na następne 
posiedzenie Izby poselskiej. Politik uważa więc 
za swój obowiązek przestrzedz posłów z prawicy 
i wezwać ich, by się również w komplecie jawili 
na posiedzenia, w przeciwnym bowiem raziełatwo 
sle mogą narazić DA arcyniemiłą niespodziankę | 

Półurzędowa Presse dowiaduje się, że d. 16. 
b.m. zbierze się w Ministerstwie spraw wewnę- 
trznych konferencja, w której wezmą udział re- 
prozentanei obu Ministerstw handlu i Skarbu, tu- 
dzież Ministerstwa spraw zewnętrznych i wspólne- 
o Ministarstwa wojny. Przedmiotem narad kon- 
erencyjnych mają być główne zasady nowego 
układu w sprawie austro-węgierskiego Blax da: 

Rudap. Corr. donosi, że komendant korpasu 
baron Edelsheim Gyulai bawił w ostatnich 
dniach w Wiedniu li tylko w celu zdania mini- 
strowi wojuy sprawy co do najświeższych wy- 
padków, a głównie eo do podróży jenerała J an- 
szk yego. do  Pięciokościałów, przedsięwziętej 
bez jego wiedzy. 

Dnia 12. tm. rozpoczęło się w Buda-Peszcie 
sądowe przesłuchanie aresztowanych tumultuantó 7. 
Najsamprzód jako świadków przesłuchano na- 
czelnika detektywów i naczelnika policji. Na- 
stępnie pojedynczo wprowadzono oskarzonych do 
sali. 40 z nich już sądzono, a to na 3 do 4 
dni aresztu. Co do cięższych wykroczeń śledz- 
two jest w toku. 

Równocześnie toczy się śledztwo przeciw 
orgunom policji, które dopuściły się nadużyć. 

Na wiecu wyborców miasta Poznania w 
sprawie deklaracyj Koła polskiego w obec anty- 
polskich projektów, wniósł poseł ks. Kantecki 
następującą rezolucję: „Wyborcy miasta Pozna- 
nia wyrażają zupełną zgodność z postępowaniem 
swych obrońców w Sejmie pruskim i Parlamencie 
niemieckim i przesyłają im słowa podzięki za 
dzielug obronę praw naszych w ostatniej kaden- 
cji“. Rezolucję tę przyjęto bez dyskusji jedno- 
głośnym okrzykiem, Następnie na wniosek p. 
Dobrowolskiego uchwalono jeszcze drugę 
rezolucję: „Wyborcy miasta Poznania oświad- 
czają, że praw im przynależnych dochodzić będa 
z wytrwałością i stałością Ra drodze legalnej, i 
że w tej obronie wytrwają usque ad finem“. Wy- 
borey wnieśli entuzjastyczny okrzyk; „Niech żyją 
nasi posłowie, niech żyje Koło polskie“. 

Pol. Corr. dowiaduje sięz Rzymu, źe wkrótce 
należy się spodziewsć całego szeregu nominacyj 
na senatorów Parlamentu włoskiego. Przeważna 
część oczekujących nominacji należy do świata 
dyplomatycznego. 

Chamberlain ogłosił manifest do wybor- 
ców, w którym usiłuje dowieść, że przedłożenia 
Gladstong w sprawie irlandzkiej stoją w 
sprzeczności z jego manifestem wrześniowym i 
doprowadziłyby do zupełnego odłączenia Irlandji 
od W. Brytanji. W końcu Chamberlain przema- 
wia za zupełnie co do głównych punktów jedno- 
rodnym systemem lokalnego samorządu dla Anglji, 
Szkocji, Irłandji i Walji. 

Wszystkie pisma paryskie zajmuję się żywo 
znaną uchwałą Izby francuskiej w sprawie wy- 
dalań pretendentów. Organa orleanistów Soleil i 
Figaro twierdzą, że uchwała Izby wyjdzie tylko 
na korzyść hr. Paryża. Głosy pism republi- 
kańskich są podzielone. Journal des Débats po- 
tępia „dzieło zemsty“ które dyshonoruje Rzecz- 
pospolitą. Republique francaise uważa uchwałę 
za rozpoczęcia walki przeciw rojalistom i dema- 
gogji. Pisma radykalne Rappel i Radical uwa- 
żają uchwałę Izby za niedostateczną. Voltaire i 
Paix  poduoszą zwycięstwo Freycineta. 

Według zapewnienia Figara udaje się hr. 
Paryża do Anglii. Wszystkim krewnym rozkazał 
pozostać we Francji. 


Polany własie „Dziennika Polskiaza" 


Wiedeń 15. czerwca. W liście otwartym do 
Redakcyj wszystkich dzienników deputacja prze- 
mysłowców naftowych odpiera insynuacje Pester 
Lloyda, jakoby cyfry i zestawienia naszych eks- 
pertów były błędne, dowodzi ich autentyczności 
i wykazuje, że wszystkie obliczenia Pester Lloyda 


opierają się na fałszywych danych. 
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Ces. król. uprzywil. 


GALICYJSKI AKGYJNY BANK HIPOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie papiery wartościowe i monety 


po kursie dziennym. 


Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 
odwrotną pocztą. 


Nowość w zakresie prezerwatyw | 


z pęcherzy rybich i gumowych prawdziwych francuskich bar- 


dzo delikatne, tuzin 1-20, 240, 3, 4 i 6 złr. 


Damska nowość prezerwatyw, sztuka 2 zir. Gąbki angielskie, tuzin 3 zir. 


poleca 


MARCIN MULLER 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 17. 


Główny skład kapeluszy 4 obuwia filco 


EYELELE 


HANDEL 


KAROLA BAŁŁABANA 


poleca pod nazwiskiem 


SYRIUSZ“ 


1599 16—0 


we Lwowie sprzedawaną 


sz M WW 


najlepszej jakości — 1 kilo 1 zł. 50 ct 
" 4'[, kilo tej kawy rozsyłam franco na każdą stację pocztową za zł. 7.20. 
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DZIENNIK POLSKI. 


(OK.) Wiedeń 15. c:erwca. Katastrofa w 
zamku Berg sprawiła tutaj niezmiernie wielką 
sensację. Nadzwyczajne wydania pism miejsco- 
wych rozchwytywano w lot z gorączkową cieka- 
wością. Według doniesień tychże dzienników 
dr. Loewenfeld, długoletni lekarz przyboczny 
króla, starzec 75 lat, trwa uporczywie przy swo- 
jem twierdzeniu, że król nie był obłąkany, 
lecz tylko cierpiący. Opowiada on ró- 
wnież, że w tym duchu telegram wystosował był 
do dzienników monachijskich, lecz depeszy tej 
nie wydrukowano... 

Członkowie arystokracji i ciała dyplomaty- 
eznego pospieszyli wczoraj do poselstwa bawar- 
skiego z wyrazami kondoleneji. 

(OK.) Wiedeń 15. czerwca. Telegramy z 
Dobaj donoszą, że Alfred Wiener-Welten 
c. k. porucznik w rezerwie i tamtejszy naczelnik 
powiatowy padł w pojedynku z Gezą Bar- 
esay'e m, 


Monachjum 14. czerwca. Teraz dopiero ma- 
my przed sobą zupełny obraz katastrofy. 

W ciągu całego dnia wczorajszeg? okazy- 
wał się król bardzo uprzejmym i dobrze usposo- 
bionym. Drowi Guddenowi powiedział mię- 
dzy innemi, że chce być zbadanym i zabawia- 
nym. Mimo to wszystko widocznie nie porzucił 
ani na chwilę myśli o samobójstwie, objawi onej 
poprzednio już w ten sposób, że chciał się rzu- 
cić z wieży zamkowej i podobno żądał od leka- 
rzy trucizny. Dr. Gudden był do tego stopnia 
o swoim wpływie na umysł chorego przekonany, 
że po południu dnia tego telegrafował do mini- 
stra domu królewskiego, iż wszystko idzie jak 
najlepiej. Obdukcja zwłok jego wykazuje, że po- 
między nim a królem odbywały się w głębiac h 
jeziora gwałtowne zapasy. Zegarek króla zatrzy- 
mał się z powodu ciśnienia wody o godz. 6%, — 
co wskazuje, że mniej więcej o tym czasia roze- 
grał się dramat straszny. 

Zwłoki króla wystawiono tymczasowo bez 
żadnej pompy w jednej z sal zamku Berg. Rysy 
twarzy nie zmieniły się wcale 1 mają ten sam 
rzewny wyraz, jak za Życiu. Na obliczu bie- 
dnego Guddena widać ślady walki: dwie więk- 
sze i dwie mniejsze blizny wydrapane. 

Qesarzowa Elżbieta przysłała z Feldafing 
prześliczny wieniec jaśminowy, który złożono na 
trumnie królewskiej. Tłumy ludu ciągna z pła- 
czem i żałobą ku zamkowi i na miejsce kata- 
strofy, odznmaczone czarnemi choręgwiami. W za- 
gadkowy sposób rozeszła się wśród ludności pc- 
ploska i znajduje w nich wiarę, że tu nie samo- 

ójstwo miało miejsce, lecz dr. Guddeń zamor- 
dował króla, na poparcie czego przytaczano, że 
sam jeden bez dozorców wyszędł z królem na 
przechadzkę. 

Oczywiście obdukeja udowodniła wzręcz 
przeciwnie. Sekretarz dworu K lu g wypowie- 
dział przekonanie, że właśnie Gudden! został w 
głąb wody przez króla zanurzony. Gdy tenże 
opowiadał o okazywanej mu łagodności i przy- 
chylności króla, zięć jego dr. Grashey i sekr. 
Klug ostrzegali go, aby nie zawierzał do zbytku 
tej pozornej łagodności. — Królowa matka jest 
obłożnie chora. — O hr. Hol nsteinie opo- 
wiadają, że miał pojedynek z hr. Dnuerck- 
heim em, b. adjutantem zmarłego króla, i na- 
stępnie popełnił samobójstwo. — Aby uspokoić 
opinję publiczną co do wyżej wspomnianej po- 
głoski, mianowicie jakoby król sostał utopiony, 
umyślna komisja przeprowadzi ma miejscu kata- 
strofy wszechstronne śledztwo. — Osobny po- 
ciąg ze zwłokami króla został tu już zapowie- 
dziany i przybędzie zapewne około godz. 2. 
w nocy. 


Monachjum 15. czerwea. Dziś przedsięweź - 
mie prof. Ruedinger sekcję ciała królewskiego, 
Serce Ludwika II. spocznie w kaplicy Aldoetting'- 
skiej. Na ulicach stolicy panuje do tej pory ci- 
sza żałobna. 


Telegramy biura koresp, 


Monachjum 15. czerwca. Wczoraj o godzinie 
8'/, wieczór przedsięwziął dziekan T uerek w 
asystencji trzech duchownych dworskich kościel- 
nę w przedsionku zamkowym benedykcję zwłok 
królewskich, poczem w trumnie tymczasowej 
włożono je na czterowonny karawan i ruszono w 
drogę do Monachjum. Za karawanem postępowa- 
ły trzy powozy z duchowieństwem i dworską 
służbą. Gdy kondukt ten opuszczał Starnberg, 
liczne tłumy oblęgały go dajgc głośnym płaczem 
i łkaniem wyraz swojemu żalowi po zmarłym 
królu. 
Począwszy od tutejszego przedmieścia Send- 
eskortował zwłoki pułk ciężkiej kawalerji 


ling, 


poleca 


A EEE 


W największym wyborze po najniższych cenacli 


kocyki na łóżka, kołdry szyte zapałowe 


z wełnianego i jedwabnego atłasu we wszystkich kolorach,,oraz 


materace włosienne 
MAGAZYN F. KNAUERA i SYNA 


pod „Złotym Lwem“ we Lwowie, plac Kapitulay. 


i o godzinie 1. minut 20 w nocy przybyto nie- 
spodzianie do zamku rezydencyjnego. Z tego po- 
wodu publiczność, nie wiedzęc o niczem, 
zgromadziła się wcałe na ulicach i placach koło 
zamku. 

Tryest 15. czerwca. Obdukeja zwłok zmar- 
łego robotnika Mellersich'a wykazała spora- 
dycznę cholerę azjatycką. Onegdaj 
zmarła tu w śródmieściu pewna kobieta z inte- 
ligencji wśród wszelkich objawów cholery. Wła- 
dze rządowe i miejskie zarzaądziły już możebne 
środki bezpieczeństwa. 

Praga 15. czerwea. Pociąg teatralny z cze- 
skimi gośćmi z Niemiec, był na dworcu kolejo- 
wym przez niezliczone tłamy ludu powitany. Po- 
licja wzbroniła demonstracyjnego pochodu przez 
ulice, poczem gdy mimo wyraźnego wezwania 
do rozejścia się, objawił się ze strony tłamów 
opór, nastąpiły liczne aresztowania. 

Salzburg 15. czerwca. Walne zgromadzenie 
niemieckiego Śchułverein'u powitał namiestnik, 
wskazując na pełną zasług działalność tego Sto- 
warzyszenia. Pracowników około szkoły i mło- 
dzieży a dla dobra Ojczyzny i państwowych za- 
dań cywilizacyjnych, przybyłych w dniu tym na 
rozprawy, wita tedy w tym ducha jako repre- 
zentant Rządu, i życzy im jak najlepszego suk- 
cesu z obrad. Przemowę namiestnika przyjęto 
grzmiącemi oklaskami. 


Sofja 15. czerwca. Ks. Aleksander zagaił w 
uroczysty sposób Sobranje, witając serdecznemi 
Błuwy pierwsze wspólne Zgromadzenie narodowe 
Bułgarów. Wspominając podniosłemi wyrazami o 
zwycięzkich czynach narodu, rzekł z naciskiem, 
że nieprzyjaciel był zmuszony 
szukać petężnych obrońców, aby 
się ochronić przed zgubą nieuchronną. Skonsta- 
tował dokonanie unji i ten fakt, że rezultat woj- 
ny otworzył dla Bułgarji widoki świetnej przy- 
szłości. To wszystko jednak wycieńczyło zasoby 
finansowe Księstwa i daje powód do nowych 
ciężarów i nowych potrzeb, które znów wyma- 
gaię stosownych przedłożeń rządowych. — Zgro- 
madzenie powitało księcia hucznemi okrzykami. 
Ciało dyplomatyczne było na otwarciu Sobranja 
obecne. 

Londyn 15. czerwca., W manifeście wysto- 
sowanym do wyborców, oświadcza Gladstone, 
że królowa rozwiązała Parlament, ażeby poru- 
czyć rozstrzygnięciu kraju sprawą bardzo powa- 
żną, będącą w toku z górą przez pół wieku. Unja, 
którę on zmienić chee, istnieje tylke ma papierze, a 
doprowadzoną została do skutku przemocą i o- 
szustwem, niesankcjonowana uigdy przez naród 
irlandzki. Polityka jego ma na celu jedynie je- 
dność i podniesienie potęgi państwa powagi i 
godności Parlamentu. 


Wiadoniości giełdowe. 


Wiedeń dula 15, czerwca godzina 10, min. 35, Akcje 
kredytowe 282'50, Anglo-Austr. ——, Akcje banka Union 
——, Kolej Karola Ludwika 20125, Poładn. 113-75, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne galio. banku bipot. 
—'—, 4 Galicyjski bank krajowy 96:25, Obligi TURA 
= mow s roku 1833 95—,; Losy s roku 

——, Napoleondor 10:00'|,, Rubel papierowy 1231. 
Uposobienie:; ciche 

Tolegramy sóożowe dnia 11, czerwca, — Wie- 
deń: Pszenica ——, do —'—, sir., żyto —— do —— 
sr., wam —— do =—— zr, kukuradsa —— do 

T., owies —— na —'—, okowita pr. 10.000 liter 
osa 2562 do 2587 słr. Budapeszt: Peazenica 100 
logramów (maj-czerwiec) 7:60 do 762 słr., rzepak 
Berlin: Pesonios żółta 


(na pry rm r. 
maj-czerwiec 4— m —— m, spirytus 
he 388'40 m., olej rzepakowy —— m. Petris mąka 


195 klgr. 4640 fr., olej rzepakowy ——, spirytus —— fr. 
Nafta, Wiedeń: daia 15. czerwca : 13%50 do 1376. 


Brema: 630 do —--. Hamburg: 630 na czerwiec, 
6 60 na siorpień-gradz. —*—. Antwerpja: na czerwiec 
15*,. NowysYork; —, Filadelfja: 7—, 


aw Z nn 
Przyjechali do Lwowa 


dnia 15, czerwca 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. S. ks. Lubomirski, z Mi- 
żyńca. K, Wiktor, z Morszyna, B. Zatorski, z Sanoka. 
8. Kosiński, ze Skolego. A Gajewski, z Bolowa. W. Ja- 
nowski, z Owiłowa. I. Theimer, z Buda-Pesztu. E, Fürth, 
z Pragi. K. Nemec, z Krzemieńca. I. König, ze Skolego. 
B. Ehrlich, z Niirnbergu. B. Appenzeller, ze Stanisławo- 
wa, Weis, z Brodów. Reis, z Brodów. R. Folgner, z To- 
porowa, F. Kornelscn, z Bukowiny. F. Czeyda, z Salz- 
burgu. A. dr. Langer, z Tarnopola, I. dr. Landesberg, z 
Tarnopola. I. dr. Slsuermnnn, ze Sambora. L. Klein, ze 
Stryja. I. Turek, z Sambora. 

HOTEL EUROPEJSKI. W. Żurawski, z Berezka 
T. Żurowski, z Myszkowie. M. Marjański, z Traskawca. 
I. Wos, z Sokołowa. 

HOTEL ŻORŻA. Ks. Sanguszko, z Gumnisk. M 
Skibniewski, z Rosji. A. Miączyński, z Wiednia. M. 
Holzmann, z Morawy. Mich. Molzmann, z Morawy. Mau- 
rycy Holzmann, z Morawy, 


1498 7—0 w 


polecają: 
Tektury dachowe, 
j Płyty asfaltowe (Isolirplatten), 
Masę asfaltową, 
| Teer pogazowy i drzewny, 


ase terową, 
| Asfalt, 
Cement 
Y | i Gips, j P okost, 
Minie, 


Wapno hydrauliczne, € 

F ieby do fasad rozpuszczalne we wapnie 
w 36 kolorach, ) 

Farby olejne gotowe do użycia szybko 
schnące, ) 

h Farby do malowania dachów, 

Farby tarte w pokoście mineralnym, 

Antimerulion, 

H Muse do gaszenia pożarów, 

Wiaderka do ognia, 


HUBNER i HAN 


zazszszaZU | 


Bleiweis, 
Tektury, 
Asbest, 
Kłaki, 
Konopie, 


| 
| 
$ 


s 


KE 


Budowniczych i przedsiębiorstw budowlanych 


Kiszki konopne i gumowe, 
Pasy skórzane do maszyn, 
Pasy gumowe do maszyn, 
Pasy lniane zapuszczane do maszyn 
Gurty konopne do maszyn aż 
Oliwę do maszyn, a 
Smarowidło do osi żelaznych, 


Kit miniowy, 
Wagi wodne, 
ionki murarskie, 
Przyrządy do rysowania ete, ete. 


we Lwowie. 


skiego ; 
Jawornickiego ; 


wa Kaspra; w 
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nie 


PRZESTROGA. 


Ostrzegamy niniejszem przed ciągle mnożącemi się naśladowaniami 
naszych wyrobów, jako to : 


Holenderskiej kminkówki, prawdziwej starej żytniówki, Curaçao donbie ete. 


a szczególnie przez najprzód sporządzonego likieru 


Cocain. - Sect, 


przy którego zakupnie szczególnie uważać należy czy na fiaszce znajduje sie 
sądownie zaprotokołowana marka ochronna. Ten silny likier anałizo- 
wany é odznaczony przez profesora Uniwersyt. p. dr. Lu- 
dwiya, dyrektora chemicznego łaboratorjun w pat. anat. ln- 
stytucie powszechnego szpitalu w 
smak, działa orzeżwiająco i usuwa przy 
dy trawienia i wszelkie rodzaje osłabienia. 


s ` Í 
zone EWY dostać można we wszystkich większych handlaeh 
ennych. «ierniach 1 kawiarniach monarchii, a mianowicie: 
We Lwowie: 
l Królikowskiego, 
w Białej u R Kóviga, 
Marbacha i Landaua i M Bedra, w Buczaczu cukiernia (Conditorei) Höfin- 
gera, w Czortkowie u S. Kosteckiego, w Drohobyczu u F. Jabłońskiego, 
: Narodnej Torhowli, w Gorlicach u S, Muszyńskiego, w Grybowie u A. Mu- 
i szyńskiego; w Husiatynie u A. Danilewicza; w Jarosławiu u J. Krasickiego: 
w Jaśle u Steinhunsa Syua: w Kołomyi u St. Romanowicza, W, Skrzęń” 
w Krakowie u J, F, Fischera, Ant, Hawełki, Jana Janigi, W. 
w Krośnie u Z. Lazarowicza; w Krzeszowicach u Jans 
Sanaka; w Lisku u Rob. Barańskiego ; ` 
J. Fintowskiej ; w Monasterzyskach u Piotra Dòglera ; w Nisku u Bronista- 
owyin Sączu u Dziecotowskiego, K. Mieler; w Podhajcach 
u Zimietsa spadkobierców ; w Przemyślu u M Kruga, w Narodnej Torliowli, 
cukierni Schabenbecka; w Rawie ruskiej u S, Sartlera; w Rohatynie u Fr. 
Marxa; w Ropczycach u H. Kossa ; 
czem, u E. G. Neugebuuera ; w Samborze u Bukietyńskiego i Sp.; w Sanoku 
u Benedykta Bindora; w Sędziszowie u L, 
Biesiadeckiego; w Stanisławowie u M. Wożniaka; w Staremmieście u F. 
Zygmuntowicza; w Stryju u Lechiekiego i Kosturkiewicza: w Tarnopolu u A. 
Ciaskowskiej: w Tarnowie u Tad. Scharffa, H. Spargapapanego: w Tłunia- 
czu u M. Hubschmanna: w Zaleszczykach u M. 
wdowy; w Złoczowie u L. Bukowskiego, J. Kordeckiego itd. 


Amsterdamer Liquerfabriks-Commandit-Geselisokaft 


3 


Ces. król. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika. 


ROZKŁAD JAZDY 


poczawszy od 1. czerwca 1886 r. 
Według zegaru lwowskiego. 


ODCHODZĄ ZE LWOWA. 

De Krakowa: o godzinie 10 min. 44 wieczorem (pociąg 
pospieszny), o godz. 4 minut 10 rano. (pociąg osobowy). 
o godz. ? min 25 (pociąg kurjerski). 6 godz. & min. 50 
po południu (pociąg mięszany). A 

De Pedwołeczysk : z głównogo dworca o godz. 10 min. 
25 wieczór (pociąg mięszany), o godz. 4 min. 8 i o godz. 
6 min. 10 po południu (pociągi pospieszne), o godz. 12 
min. 38 wieczór (pociąg mięszany). 

— Z Podzameza o godz. 10 min. 55 wieczór (pociąg 
mięszany), o godz. 6 min. 22 rano (pociąg pospieszny), 
o godz. 1 min. 8 po południu (pociąg mięszany). 

„ De Czerniewieo: o godz. 11 min. 6 w nocy (pociąg 
mięszany). o godz. 6 min. 20 rano (pociąg posp.), o godz. 
12 minuv 22 (pociąg mięszany). 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 

Z Krakowa: o g. 9 min. 27 wiecz. (pociąg osobewy), 
o g. 5 min. 50 rano (pociąg posp.), o godz. 11 min. 3% 
przed południem (pociąg mięszany), o godz. 3 min. 58 
popołudniu (pociąg kurjerski). 

Z Pedwołeczysk: (na dworzee główny lwowski) o godz, 
10 min. 24 wieczór (pociąg pesp.), o godz. 3 m. 5 rano 
(pociąg mięszany), o godz. 2 min. 15, (pociąg pospieszny), 
o godz. 3 min. 50 pe południu (pociąg mięszany). 

— Na Podzamcze: o godz. 10 min. 10 (pociąg posp.) 
o godz. 2 min. 28 popołud. (pociąg mięszany), o godz, 3 
min. 19 (pociąg mieszany). 

Z Czerniewice : o godz. 10 min. 3 wieczór (pociąg 

osp.), o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 m. 30 po poł. 
pociągi mięszane). 


C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 
Wyoląg z rozkładu jazdy 


ważny od dnia 1. czerwca 1886 r. 
według zegara budapeszteńskiego. 


Odjazd ze Lwowa: 


Pociąg osobowy : o godz. 11 min. 27 przedpołndniem 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna. — 
O gods. 7 min. 10 wieezór do Stryja, Chyrowa, 
Zwardonia O godz. 12 w nocy do Stryja, Chyrowa, 
Stanisławowa i Husiatyna. 


Odjazd ze Stanisławowa : 


Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem 
do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 9 min. 58 
przed południem do Husiatynu. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia, — © godz. 
6 min, 54 wieczór do Husiatyna. 


50/, Listy Zastawne premiow. Banku Hipotecznego 
łosujące się po 110 złr., 

jako też 1520 1 

50/, Listy Zastawne nieprem. Banku Hipotecznego 
łosujące stę po 100 złr. 


Kupujemy i sprzedajemy takowe pod możliwie 
najkorzystniejszemi warunkami. 


SOKAL i LILIEN 


DOM BANKOWY i KANTOR 


WYMIANY. 9 
©0©>€0€©>©€©>0©>© 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca (1) 
Specjalności i środki uniwersalne francuskie 
iinne, tak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. 


NIEZAPRZECZONA ZASŁUGA. 


Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, 
siły i połysku naturalnego, żaden preparat nie może być 
porównany z tak zwanym 


Regtneratem Universel Pani $, A Allen. 


Fabryki w Paryżu, 92, Boulerard*Sebastopol; w Londynie 
iw Nowym Yorku. 


i 
We LWOWIE w apiekach pp. K. Mikolascha i We- 
w KRAKOWIE w aptekach pp. Tae 

1814 5—5% 


wiorskiego ; 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


Losy Czerwonego Krzyża 
włoskie 


sprzedaje za gotówkę po kursie dzisnnym 
także na spłaty miesięczne, 
mianowicie: « 
trzy losy w 16 spłatach po zł. 3.— 
pięć losów w 16 spłatach po zł. 5— 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


we Lwowie. 


Wiedniu, posiada szczególny 
dłuższem użyciu wszelkie przeszko- 


W Towarzystwie spożywczem, u pp. Ferd. Grossa, 


A. Mańkowskiego, J. Ważnego. O. T. Wineklera, 


w Bochni u F. Michnika, w Brodach u M. Macha. 


w Mielcu u M. Dembiekiego i Syna, 


w Rzeszowie w Towarzystwie Spożyw- 
Wilsdeka ; w Słobodzie u K. 


ipiiakiego, H. Sanockiego 
1528 3—0 


in Módling b. Wien. 
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JAWORZE 


(Ernsdorf ) 

na Szlązku Austrjackim. 
Zakład wodoleczniczy i klimaty- 
czny, żętyca, mleko — kefir — 
massage i t. d. Lekarz zakłado- 
wy Docent Dr. Smolański. Sezon 
od 1. maja do końca września. 
Bliższych wiadomości / udziela 
Zarząd kąpielowy w Jaworza pod 
Bielskiem. ore 12 


ST NARKIEWICZ. 


we Lwowie, w Rynku pod I. 42 
poleca i rozsyła pocztą franko 


ANNĘ 


w doborowych gatunkach 
w woreczkąch 5 kilowych 


Rio żółta pospolita . . . . . po złr. 6'40 
Santos żółta, czyste zdrowe ziarna „ 6:80 
Colomba żółta, duże ziarna. « - « „ 720 
Rlo zielona a ia Syrius . - + « «x T20 
Dominga błada, dobra w smaku. .„ 760 
Portoriko zielona, wcale dobra. „„ 8— 
Malabar perłowa . - . . . ... . „n 840 
Laguayra zielona, dobra i aromat. „ 880 
Kuba ciemno zielona, mocno arom. „ 9— 
Coylon piantacyjna, drobniejsza . . „ 9'20 
Ceylon plant., gruba sziachetna. . „ 1040 
Jamajka zielona, szlachet. arom. . „ 10:40 
Jawa biała, aromatyczna słaba . . „ 10— 
Jawa złotawa, 5 me ITO 
Moka arabska, silna aromatyczna . „ 960 
Perłowa Ceylon szlachet. w smaku „ 1040 
Manado brunatna, najszlachetn. . . „ 1080 


St. Jago di Cuba zielona, najszlach „ 1080 


aee A 
SKŁAD 


m- WAY, ska. 
ARTURA KOŚCICKIEGO 


pod godłem 


we Lwowie, Chorążczyzna |. 22 
poleca dobrą i wydatną kawę spro 
wadzoną wprost od «producentów. 

z Ameryki południowej. 


Kosztuje we Lwowie 


1 kilo złr. 150 ctn. i złr. 1:60 ctn. 
Na prowineji 


4|, kilo zł, 7:70 ctn. i złr. 8'20 ctn, 
franco, 1498 18—0 


Co miesiąca swiety. transport, 


Na sezon kapielowy 


poleca 


Magazyn ALA VILLE de PARTS 


2. Plac Halicki 2. 

Wszelkie przybory do podróży. 
jak 1291 7—10 

Kufry, kuferki ręczne, torby urzą- 
dzone, torebki, necesserki, paski 
do płedów, oraz pledy, płaszcze 

i kocyki do podróży, 

w ogromnym wyborze 

BMS" i po najtańszych cenach. 


Gabryel Stark. 


Ariston 
nowej, poprawnej konstrukcji poleca po 
i najtańszych cenach 1906 3—5 
c. k. nadworny handel galanteryjny 


„Pod miastem Paryżem” 


w Pradze, Zeltnergasse Nr. 16. 
m- Prospekta i katalogi franko i gratis 
Bmg Największy skład szwajcarskich har- 

monik grających 3 do 12 ary). 


Z majowego -zbioru 


HERBATE 


cbińsko -rogyjską: 


Kaysow doskonała czarna pół kig. zł. 2.— 


n n Melange n s n Sa 
Suchomg najprzedniej. n»n » n s B0 
Meiange karawanowa de: Ju 57 
Kaysaw oryg. pakowanie „ n n 
Sansingka 3 ” non n 3-60 
Pohow rosyjska or. pakon n n 3— 


The surfn da Printempst pud. 260 gr. 2.50 
„ 135 „ 1.25 
pół kig. 2.— 


poleca 1901 5-10 


wyłączny główny skład 


Krojgztofa Krzysztofówicza 


Lwów, ul. Hetmańska I. 6. 


Przy rozsełkach na prowiucję nie 
wliczę się kosztów epakowania. 


n D n n 
Proszek herbaciany 


M m kąpielowy! 


Największy wybór kufrów, torby 
podróżnych z rządzeniem lub 
bez urządzenia, necesserów, 
płaszczów na deszcz lub proch, 
kapeluszy i czapek, rzemieni 
na pledy, deszczochronów 1 pa- 
rasoli od słońca, jako też 
wszystkich w ogóle do podró- 
ży potrzebnych przyborów, po 
możliwie najniższych ale sta- 
łych cenach, poleca 


wielki magazyn galanteryjny 


M. WEIN 14—0 


1889 
wa Lwowie, plac Trybunalski 1. 1. 


Wynalazku 


p. LESUEUR 


w Paryżu, 


A Gda, O: 


ALLEMANDE. 


Na spędzenie piegów i liszai, zapobiega 
zmarszczkom, bieli płeć. 

Do nabycia w Paryżu u p. Gastellier, 

47 rue de la Chaussée d'Antin; we Lwo- 

wie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiór- 

skiego dawniej Nahlika. 1612 12—0 


Prawdziwym skarbem 


dla nieszczęsiiwych ofiar sąmopo- 
mazania (onanji) i tajemnych 
wykroczeń jest sławne dzieło : 


Dra. Retaua Ochrona, 


ÍC a ë 
w polskiem wydaniu. — Cena 1 zł. 


Każdy, który cierpi w skuiek tych 
okropnych wybryków, powi- 
nien to dzieło bardzo uważnie czytać, 
gdyż nauki w niem zawarte, chronią 
rok rocznie tysięcy osób od 
pewnej śmierci. — Nabywać mo- 
żna przez Perlags- Magazin Leip- 
zig, Neumarkt 34, tudzież przez 
wszystkie księgarnie. 1176 5—13 


We Lwowie woda i sól mineralna 
na składzie w aptece W. Wewiór- 
s19 Zarząd Zakładu. 


skiego, ul. Halicka 1. 5. 
„KROWIANEĘ” 


rozsyła przez Wys. e. k. Namiestnietwo 


1909 


Koncesjonowany 


LAKLAD KRÓWZANKOWY 


w Lisku 1575 3—8 


podwójną kostke lub fiolę po 60 centów 
wraz 4 opakowaniem, 


ECZENIE 


Suchot, 
Zapalenia oskrzeli, 
Katarów, 


4 ÎN 
„+ 
D, e 


2 Kreozotu Ń 


SABOURDY 


Agieka MRSTIVIER 
3, ulica de Choiseal, 3 


Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp. P. Mikolascha i J. Wewiórskiego da- 
wniej Nahlika. 1515 15—0 


Obstrukcję, hemoroidy, dyspepsję, 
brak apetytu, niesmak, zgagę, odbija- 
nie, wzdęcie, kongestję, osłabienie 
sił, złe wyglądanie usuwa 


Piernik higieniczny 
z fabryki L. CZYŃSKIEGO w Jarosła- 
wiu- Świadectwo. Pański „PIERNIK 
HiGIENICZN Y“ używałem kilka- 
krotnie u osób cierpiących na lenie 
trawienie ze skutkiem znakomi- 
tym. Dr. Edward Krzyżanowski 
lekarz miejski sądowy w Buczaczu, 
Cena 20 ct. Do nabycia we wszystkich 
handlach I aptekach. 1859 2—0 a 
/ powiat i poczta Brzeżany, dnia 
22. czerwca 1886 o godz. 8. rano 


sprzedaż w drodze licyidcji 


żywego i martwego inwentarza go- 
spodarskiego, mebli i sprzęiów do- 
mowych. 1943 1—3 


powodu zwinięcia gospodar- 
stwa odbędzie się w Kotowie 


Soobon erjmien 12. Auflage: 


Med. Dr, Bisenz, 


Wien, IX., Porzellangasso Sia, 

ESA aaen O ae; 
on 

i Manni rati S ** 0 


nung aum amer. WrtocrfitAto.P 
$. ad honores antqejzeidynet. 


MĘ Nowości! "TĘ 
Księgarnia K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie 


poleca: 1912 3—4 


Wielka marglownia. Znakomita powieść 
J. Ohneta, osnuta na tle nowoczesnych 
stosunków. Cena 1'80. 

Dwie drogi przez Fr. Rawitz, powieść na 
tle stosunków ojczystych. Cena 1 zdr. 
Zasądy i przepisy dobrego wychowania 
wedle Dr. Albana Sztolca, opracował 
K. Prawdzic. Jest to jedno z najłep- 
szych i najpożyteczniejszych dzieł na- 
pisanych w tym kierunku. Cena 1:20. 

Statystyczny opis lasów, opracował Roda- 
ryk 5chupp. Z dokł»dnąa mapą. Cena 1:20. 

Vice-Hrabia Bragelione. liomans history- 
czny Alex. Dumasa. ` ena 10-50. 


W żydowskich rękach. Powieść oryginalna 


Michała Bałuckiego. Cena 160. 


Środki do deginfekcyj. 


Kwas karbolowy w krzyształach, 
Kwas karbolewy w płynie, 
Wapno karbolowe, 

Proszek karbolowy, 

Wapno chlorowe, 

Proszek desinfekcyjny, 

Wapno fenilinowe, 

Siarkan (witrjol) żelaza, 

Dwu siarczan wapniowy, 
Antibakterion. 


Srodki przeciw owadom 1 molom. 


Proszek perski owadoguhny, 
Proszek „Zacherla*, 
Proszek zamorski „Andćla*, 
Tynkturę na owady, 
Kamforę, 

Pieprz biały, 
Naftalinę, 

Papier na mole, 
Papier na muchy, 
Lep na muchy 


1813 9—0 


polecają 


HÜBNER i HANKE 


we Lwowie. 


WEBA KING 


„Weba I.ing* jest 60 procent 
tanszą od zwykłego płótna i prze- 
wyższa takowy trzykroiną trwa- 
łescią. Nie należy przeto „Weby 
King“ I zwykłe płotno stawiać w 
jednym I tym samym rzędzie. 

A aba Kiug* sporządzoną jest 
s najprzedniejszej szwajcar- 
skiej przędzy, zw. „Draht-Garn.* 
Posiada ona nadzwyczajne, elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
uwe gatunki płócien, która sporządzone 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
turę resztki swaj trwałości tracą. 

Próbki „Wsby King" bezpłatnie i 
franco przesyłamy w większych ka- 
wałkach, które możnaprzeprać 
i t. d, słowem najdokładniej 
przekonać się a niespożytej 
trwałości i doskonałości na- 
szego towaru i nikt niech nie ku- 
puje „Weby King“, dokąd się w spo- 
sób powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy: 
wiście „Weba King* musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 
że P.T. Publiezności zamiast prawdzi- 
wej „Weby King“ podsnuniętem być 
może co innego. 

Znak jest urzędownia ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym. 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY 
Rymanów 
otwarty z dniem 1. Czerwea b. r. 

SĄ 
l 


Ceny „Weby King“: 
- b 18 „stmr. szer, 20 mir. 
ga, na bieliznę grubszą złr. 7— 
długa, na cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę ztr. 8-50 
1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mir. 
długa, na 6 prześcieradeł bez 
szwu, każde 2'/ mtr. dług. złr. 11-80 
atunek 200 ctm. szero- 
Aai S R a 
1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mir. 
długa na bardzo cienkie prze- 
złr.13— 


M. BEYER i Spółka. 


we Lwowie 


ulica Karola Ludwika: I. Lf 


Te: MA! AE! r 


Ekstrakt roślinny 
(Vegetabilien ekstrakt) 
Dr. SCHWEIGE RA 


ieczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 

wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 

osłabienie płciowe, oraz będące w począ- 

tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo- 

wego, wszystkie zaś inne choroby płeiowe 
w jak najkrótszym czasie. 


Dostać można fiskon po £2 złr. wraz 
z opisem użycia i korespondencją bezpo- 
średnio u 1534 15—z1 
Dr. Schwelgera w Wiednin 
PIII Laudong, 29. 


WADE 


a —— 
UMRATH M CJUP.PRAG-EICIA 


UMRATH i Spółka 


fabryka maszyn rolniczych 
w Pradze-Buhbna 
dostarcza 
po cenach umiarkowanych 
znane ze starannego i sumienne- 
go wykonania, znakomite 


— 


MŁOCARNIE 


ręczne, maneżowe, parowe, 
wszelkiego rodzaju 


mianeże, lokomobile, 
o sile 3 do 8 koni, 


„ RABIARKI KONNE, 


rrzewrącacze siana 
1838 i wszelkie inne 5—0 


maszyny rolnicze. 
Cenniki iliustrowane darmo i franco. 
Główny skład dlą Galicji 
UMRATH i Spółka 


we Lwowie, Gródecka l. 61. 


Wydano» i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. 


` " 
R powietrze pełne ozonu, klimat łagodny; dokoła lasy szpilkowe które łączą 


* łazienki ogrzewane; sala jadalna obszerna i sala do zabaw; kręgielnia, gimna- 

me styka i t. p. Kuchnia dla gości kąpielowych najwyborniejsza. 

3 i Środki lecznicze : kąpiele solankowe i borowinowe, Hydroterapia, 
kąpiele 


= 
* 


DZIENNIK POLSKI. 


MORSZYN 


Zdrojowisko - solankowo - borowinowe 
1692 9—0 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY. 


Otwarty od 15. Maja — położenie zuakomite; roślinność bujna — 


* 
4 
* 
Ẹ 
* 
$ 


się z parkiem zakładowym. Mieszkania suche bardzo wygodnie urządzone, 


słoneczno-powietrzne, Elektroterapia. 
graficzna o 300 kroków od zakładu. 
Bliższych szczegółów udziela i prospekta na żądanie posyła 


Dr. A. Medwej, lekarz kierujący. 


Poczta, stacja kolejowa i tele- 


Laboratorjnm chemiczno- kosmetyczne 


obecnie 


| =. 
A. POKORNEGO 


magistra farmacji 1897 3--0 
poleca: 


PUDER W PŁYNIE 


W. Tepy. Wygładza zmarszczki, nadaje twarzy śliczną i przyjemną dla oka 
białość, nie odpada od twarzy i nie ściera się przy spoceniu. Cena 1 zł. 


PUDER HYGILIENICZNY, 


bez żadnych domieszek metalicznych, odznacza się tem, Że nadaje twarzy 
cudownie piękną i naturalną białość i nie pozostawia żadnych sladów użycia. 
Cena pudełka 70 et. 
WODA FIOLKOWA 


usuwa piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, zmarszezki na twarzy, wyrzuty 
skórne, węgry, czerwoność nosa, nie zawiera Żadnych części szkodliwych, 
owszem odmładza i nadaje cerze gładkość i delikatność. — Cena 60 ct. 


MYDŁO FIOŁKOWE 
usuwa piegi, opalenia słoneczne, przywracając twarzy świeżość i białość. 
Cena 40 et. 


WODĘ KOLOŃSKĄ znakomitą i tanią, 


od 35 et. do 4 zł. 


PERFUMY RÓŻNEGO GATUNKU, 


uznane jako najlepsze. — Flakonik od 25 et. do 2 zł. 5V et. 
SE Lwów, ulica Wałowa l. 15. zz 


| fotografii [RB 
|  stalorytów. 


SL SEYFARTH2 DYDYŃSKI. 


przy placu Marjacki m, 
polecają 


> IN 
/ 
= 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych 
Wszelkie przybory do 


litografowane od zł. 150. 


_ BILETY wizytowe szybko prasowe od ct. 60. 
Główny skład ksiąg handlowych, 


Regestra gospodarcze, 


układu W. Bglickiego, oraz wszelkie w zakres gospo- 
darstwau wiejskiego wchodzące druki. 


Wielki wybór towarów galanteryjnych 
z bronzu, drzewa oliwnego, pluszu i skóry. 
Ramy i ramki do fotografjt 


w wielkim wyborze. 1888 4—6 
JE Ceny najniższe. Katalog na żądanie franco. "Wag 


Chemiczne L 
aptekarza i chemika 


ADOLFA MUSSILA 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika l. 7. 
przyjmuje 


wszelkie w zakres chemji wchodzące rozbiory 


i utrzymuje na składzie 


rozmaite środki toaletowe : 


a $ pudry, łabędziki, wodę ateńską przeciw łupieży we włosach, 3 ; 
3% wodę konwaliowa do twarzy, różne perfumy własnego wyrobu, 3%% 


tudzież francuskie i angielskie Atkinsona. 


WODĘ kolońską 
przewyższającą dobrocią tak zwane „prawdziwe.* 

Szczególnie niezrównanym jest: 1566 36—0 ; ; 
11! Zapach lasów joďtowych!!! 


; do rozpylania w pokojach w celu odświeżania powietrza — przewyższa Ę R 
dobrocią wszelkie tym podobne zagraniczne wyroby. 


Mydła toaletowe ti glicerynowe 
w wielkim wyborze od 10 et. do 1 zł. 50 et. 
MS" Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. "MG 


cementowe, Łupek. Cement drzewny. Wykonuje pokrycia, 


hermetyczne, Całe urządzania wodociągów. 


: Z Drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem Jana Mittiga. 


wielki skład papieru 


pisania, rysowania i malowania, 


RORORRORORNKODONADNORNENNNK = 
$ 
Q 


s z zdrojowisk naturalnych X 
» 


| 
A tande! KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie 


- DOOOOQOCR POOOOCOĆ 


wieżę WODY mineralne 


KRAJOWE i ZAGRANICZNE O 


Go dni 14 Świeża posyłka S 


poleca 1808 12—0 


POOOOOOC"CA 


OOOO 


i 
Pianina od 250 zł. Najtańsza wypożyczainia od 5 zt. miesięcznie, 


Sławne organy amerykanskie kościelne i pokojowe. 


SKŁAD FORTEPIANÓW _ 
i 
SZKOŁA MUZYCZNA 


L. MARKA 


w Rynku l. 9, I. piętro. 


Fortepiany z najlepszych fabryk pod 10-letnią gwarancją sprzedaje za gotówke 
na raty miesięczie od 15 zł. Nowe krzyżowe fortepiany od 280 zł. 


1506 25—0 


Zakład kąpieli siarczanych żelazisto-borowinowych i parowych. 


PUSTOMY TY (pode Lwowem). 


Rozpoczęcie sezonu 26. maja. 
Choroby, w których kapiele siarczane z świetnym skutkiem używane być 


mogą, są: Gościee i dna (rheumatismus et artritis); szkrofuły; choroby skórne ; 
Siphilis; merkurjalne z nieczyszczenia krwi; zaniedbane lub zastarzałe chirurgiczne 
wypadki, jako to: zwichnięcia, złamania, rany, wadliwe blizny i wszelkie choroby 
przewłoczne. 


Jazda koleją ze Lwowa trwa 27 minut. 


Przed bramą Zakładu kąpielowego jest 


ACE kolei Państwowej. 
Pomiesz 


ania w Zakładzie i dworskich 


KE. pu bardzo umiarkowanych cenach. Wikt podług cenników restauracyj 
i 


lwowskie 


Rastaurację objął kuchmisirz J. Danilewicz, Stały lekarz w miejscu. 
Zwraca się uwagę na kąpiele borowinowe, które pod względem składu che- 


micznego nie ustępują weale zagranicznym kąpielom i bywają z równie dobrym 
skutkiem używane w chorobach kobiecych, jak Franzensbadzkie, 


o godzinie 4. po południu. 


Pociąg ze Lwowa odchodzi codziennie o godzinie 11 min. 45, a powraca 
1806 3—6 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom, 
Owoc przeczyszezający, orzeźwiający 


PRZEGIW 


ZATWARDZENIU 


Pastillos de 
i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakowi APETYTU, 


l HI DI EN DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAJĄ KISZEK i.t.d. 
Bardzo przyjemny do zażywania, -- nie zawićra 

w sobie Rade, cząskki drażniącej, — bierze siç 

nie zmieniając w gra ani przywyknień ani 

N zatrudnień codziennych. kobiśtosa 

RI Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 

i aptecznycn i w aptekach. 

Paris, E. Grillon, 27, rue Rambutęau. 


Miosbędny i micszkedliwy nawot 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 


—— 


pod dyskrecją za pobraniem Gummiwaaren-Ageniie, Alex. Mose, 


I. 


owość w zakresie prezerwatyw 


z pęcherzy rybich z gunowaniem, prawdziwe francuskie » bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunk 
rolnes z pęcherzy rybich i gamy, od 1 złr. do 5 złr. za tuziu, 


gąbki delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złe. tuzin, = Rh 


50 ant 


—— 


Kólinerhofgasse 4, I. Stock. Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. 


KERI: ZEIK JE JE ZKE IK IE ZAK IE RE WIK AK IE JE KE. E i 2 


JAN IHNATOWICZ 


polega 
Najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione licznemi medalami zasługi : 
Złr. et Złr. et. 


KADZIDŁO w PAPIERKACH 
przez ogrzanie otrzynuuje się 
bardzo przyjemny zapah, pa- 
czka zawierająca tuzin 1'2 ct i —24 

KADZIDŁO INDYJSKIE w TA- 

o| SIEMKACH wydziela ba Tdzo 
przyjemny, długotrwały i po: zu* 
kiwany zapach, pudełko a -—*50 

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową woń, 
odświeża i oczyszcza powietrze, 


KADZIDŁO KOŚCIELNE naj- 
przedniejsze w paczkach po 50 
Chyl aa Ko) ©is 4/4 

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła- 
da się z kwiatów, żywie i bal- 
samów wydzielających nadzwy- 
czaj przyjemną woń, pakieciki 
po 4 18 SAE po 25 et. i —5 

KADZIDŁO SUŁTAŃSKIE płyn- 
ne, polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza nadzwyczaj 
przyjemny i bardzo poszukiwany 
zapach, flakonik . . . « « . . 

KADZIDŁO WARSZAWSKIE 
płynne, przyjemna i delikatna 
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woń tego kadzidła nadaje się fiakonepowosc inm = 
bardzo do salonów i budoarów, TROCICZKI CZERWONE przy 
NASZEOWW PE NE z e 1/4 1. —50| paleniu wydzielają przyjemną 
KADZIDŁO SOSNOWE kto chce woń, pakiety po 5 i 10 et., pu- 
mieć zdrowe powietrze lasów dełko po 25 ch, i . - « « : : —'5 


TROCICZKI CZARNE równiaż 
przy spalenin wydzielają woń 
przyjemną, paczki po 2 i 4 ct., 
pudełko po 15 et. i 


TROCICZKI DESINFEKCYJNE 
) i I znakomicie i radykalnie oczy- 
trza w mieszkaniach i zapobie- szczają powietrze tak w mie- 
żenie rozwijaniu się chorób szkaniach jak i korytarzach, 
nagminnych, flakon 25 et. i. . —50b pudełko. sj. . 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3, 
Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice 
1.20. — W CZERNIOWCACH Rynek l. 4, oraz we wszystkich pierwszo- 
rzędnych sklepach i aptekach. 1484 25—0 2 


oł c? w salonie, to Toz- 
pylając kadzidło sosnowe może 
takowe otrzymać, flakon . . . 
KADZIDŁO ANTIMIAZMATY- 
CZNE jest niezrównanym środ- 
kiem w tych wszystkich razach, 
gdy idzie o odwivtrzenie powie- 


! 
| 
4 
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Fabryka. wyrobów betonowych. Aoencja i skład wszelkich artykułów budowlanych 
M ZIELENIEWSKIEGO 


inżyniera w Krakowie, ulica Krowoderska, poleca 


Materjały : Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe, Wapno hydrauliezne, Gips, Glinka ogniotrwała. 
Pokrycia dachowe: Papa, Cynk, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute umaliowane, Dachówki 


Wodociągi i kloaki; Rury żelazne, Rury ołowiane, Rury steingutowe, Rury ciągnione, Rury cementowe, Closety, Pisoiry, Muszle złewne, Zamknięeka 


Posadzki: drewniane, żelazne, lane, marmurowe, cementowe, steingutowe, nietlachowskie, „Terrazzo,“ asfaltowe, betouowe, Klinker. 


Wyroby i budowie betonowe: Nagrobki, Posadzki, Schody, Gzemsy, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury i Rynny, Trożoary, 
Słupy kilometr., Słupy graniczne, Źłoby, Mosty, Przepusty, Kanały, Domy. 


Konstrukcje żelazne: Trigery, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzje stalowe, Kroksztyny lane, Okna, Odkosy, Żłoby, Ławki, Sztachety. 


Rozmaitości: Maty trzeinowe, Architektoniczne ozdoby z terraeoty, Architektoniezne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z cementu, Masa 
płytowa przeciw wilgoci, Piece kaflowe, Piece żelazne i t. d. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące. 


Daje wszelkie wyjaśnienia. — Plany i kosztorysy w razie dojścia obstalunku bezpłatnie. 


1583 15—17 
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